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W południowym biegu rzeki Ebro

Bitwa o Balaguer
Miasta przechodzą z rąłi do rąk

Komunikat głównej kwatery 
wojsk gen. Franco donosi: W Pi­
renejach oddziały nawarskie zajęły 
14 miejscowości i stanowisk nie­
przyjacielskich w dolinie Bielsa i 
5 miejscowości w dolinie Va- 
nasque. Korpus armii aragońskiej 
odparł gwałtowne ataki wojsk rzą 
dowych nawprost Balaguer. Kor­
pus armii Galicji zajął miejsco­
wość Chert i osiągnął wzgórza pa 
nujące nad miejscowością San Ma­
teo.

Komunikat ministerium obrony 
Hiszpanii podaje, iż akcja, skiero­
wana przeciwko przyczółkowi mo 
stowemu Balaguer, trwała wczoraj 
w dalszym ciągu. Wojska rządowe 
zdobyły kilka stanowisk nieprzy­
jacielskich pod miejscowością La 
Papita. Posuwanie się oddziałów 
rządowych trwało również w kie­
runku Valsogona. Połowa tej 
miejscowości jest w rękach wojsk 
rządowych.

" W południowym biegu rzeki fi­
bro faszyści wzmogli swe ataki na 
odcinku Cati. Bardzo gwałtowna 
walka toczy się w okolicach Chert 
i Tirig.

Na froncie Estramadury linie 
wojsk rządowych posunęły się na­
przód w strefie Puente del Arzobi- 
spo. Lotnicy rządowi bombardo­
wali wojska gen. Franco na odcin 
ku Morelia i na brzegach Rio Se- 
gre. Na odcinku Morelia artyleria 
rządowa strąciła dwumotorowiec 
nieprzyjacielski.

Naczelne dowództwo wojsk rzą 
dowych przesłało do Seo Durgu 
specjalne oddziały wojskowe, ce­
lem powstrzymania naporu faszy­
stów. Oddziały te liczące około 12 
tysięcy ludzi, składają się z ochot 
ników wcielonych do brygad mię 
dzynarodowych.

Utworzenie Rady Politycznej Chin

Wojska Czang Kai Szoka pod Szanghajem
Agncja chińska Central News 

dowiaduje się, że Rząd chiński po 
stanowił odwołać się o poparcie 
do najwpływowszych osobistości 
kraju na okres działań wojennych. 
Ogłoszony dekret postanawia, że

Zacieśnienie stosunków miedzy Paryżem i Londynem

Współpraca sztabów
Połączenie francuskich i angielskich sił lotniczych

Dzienniki londyńskie zapowia­
dają, w bliskim czasie „spotkanie 
premierów i'ministrów spraw za 
granicznych Wielkiej Brytanii i 
Francji. Ambasador brytyjski w 
Paryżu, sir Erick Phipps, złoży' 
wizytę min. Bonnet, omawiając z 
nim ewentualną datę spotkania. 
Wątpliwe jednak, aby ministrowie

Losy Schuschniggs
B. kanclerz zostanie wywieziony w głąb Niemiec

Korespondent flavasa w Wied- puszczają, że podobny reżim za- 
niu donosi, że b. kaiclerz Schusch 
nigg po opuszczeniu swej willi 
w Belvedere znajduje się jeszcze 
w Wiedniu. Jak się zdaje Schusch 
nigg będzie musiał się osiedlić 
niebawem w jednym z miast nie­
mieckich, gdzie pozostawać bę­
dzie pod nadzorem, o ile podpisze 
przed tym zobowiązanie, że nie 
będzie się wydalał poza pewien o- 
kreślony rejon. W Wiedniu przy­

stosowany będzie również do sze­
regu innych osobistości austriac­
kich, znajdujących się obecnie w 
areszcie.

Pogołski, które obiegały zagra-
Pogłoski, które obiegały zagra- 

z hr. Fugger, są jakoby przed­
wczesne. Nie jest jednakże rzeczą 
wyłączoną, iż ślub Schuschnigga 
odbędzie się przed jego wyjazdem 
do Niemiec.

Kodeks Pracy we Francji
Przemawiając na posiedzeniu 

komisji finansowej Senatu, pre­
mier Daladier oświadczył, iż ko­
deks pracy uchwalony zostanie w 
zwykłym trybie, lecz prawo do 
strajku uregulowane zostanie w

dekrecie .określającym m. in. oko­
liczności, w których strajk nie bę­
dzie mógł być zdecydowany ina­
czej, jak tylko po .ajnym referen­
dum, odbytym pod kontrolą inspe­
ktora pracy . (PAT.).

Walka z kryzysem
w Ameryce

Prezydent Roosevelt podpisał 
wczoraj projekt ustawy, uchwalo­
nej przez kongres, która zezwala 
władzom federalnym na przyzna­
wanie towarzystwom prywatnym 
i gminom nowych kredytów o o- 
gólnej sumie półtora miliarda do

Jarów, przeznaczonych na podnie­
sienie gospodarki narodowej. Jest 
to pierwsze zarządzenie w nowym 
programie Roosevelta, zmierzają­
cym do zwalczania kryzysu gos­
podarczego-

7-ma rocznica proklamowania

Republiki Hiszpańskiej
Wczoraj minęła 7-ma rocznica 

proklamowania Republiki Hiszpan 
skiej, która jest obchodzona jako 
święto narodowe. W związku z 
tym, w Barcelonie odbyty się wiel 
kie manifestacje. Rząd Negrina

wydał odezwę, w której nawołuje 
ludność do wytrwania i zapewnia, 
że pomimo ciężkiej sytuacji na 
froncie nie należy wątpić o osią­
gnięciu ostatecznego zwycięstwa.

francuscy przybyć mogli do Lon­
dynu już w przyszłym tygodniu. 
Raczej spodziewane jest, że wi­
zyta nastąpi po debacie budżeto­
wej w Izbie Gmin. Kanclerz skar­
bu,. sir John Simon, wniesie bu­
dżet do Izby 26 kwietnia i na 
stępne dwa dni poświęcone zosta­
ną na debatę. W okresie tym Rząd 
brytyjski jest tak zaabsorbowany 
budżetem, że wizy.y trancusk: j 
należy raczej spodziewać się oko­
ło 28-go lub 29-go kwietnia. Jes- 
również możliwe, że kontakt ogra 
niczy się na razie do wizyty mi­
nistra wojny Hore-Belisha, który 
odwiedzi premiera Daladier w Pa 
ryżu 24 kwietnia, wracając z Rzy

mu, oraz do wizyty lorda Halifa- 
xa w stolicy Francji. W każdym 
jednak razie oba Rządy pragną 
dać dobitny wyraz zacieśnieniu 
stosunków między Paryżem i Lon 
dynem, zwłasżcza w dziedzinie 
współpracy wojskowej. Dzienmki 
londyńskie przewidują, że wzno 
wioną zostanie współpraca szta. 
bów i niebawem nowa misja fran-: 
cuskiego lotnictwa wojskowego 
przybędzie do Anglii. „Daily Ex­
press“ twierdzi nawet, że w opra­
cowaniu są plany całkowitego po­
łączenia brytyjskich i francuskich 
sił lotniczych, oraz poddanie ich 
pod jedno wspólne kierownictwo.

Rada Polityczna specjalnie powo­
łana do życia składać eię będzie 
ze 188 członków, z których 50 wy 
branych będzie z pośród przed­
stawicieli chińskich organizacyj 
kulturalnych i gospodarczych-

*#
*

W Londynie bawi obecnie prze­
wodniczący chińskiego zgromadze­
nia ustawodawczego i syn twórcy 
republiki chińskiej Sum-J at-Sena, 
Sun-Fo. Był on wczoraj przyjęty 
przez premiera Chamberlaina. 
Sun • Fo oświadczył przedstawicie 
łom prasy, że jego zdaniem Sowie 
ty interweniowałyby .tylko wtedy 
w konflikcie na Dalekim Wscho­
dzie, gdyby sprawą .Chin wyda­
wała się hyc przegraną. Jednakże 
Chiny są przeświadczone, że wyj­
dą zwycięsko z obecnego konflik 
tu zbrojnego, który może trwać

nawet 5 lub 10 lat. Sun - Fo pod­
kreślił, że Chiny posiadają 8,5 mi­
liona rekrutów, którzy przechodzą 
przeszkolenie wojskowe. W naj­
bliższym czasie armia chińska bio 
rąca udział w walkach, będzie wy 
nosiła około 3 milionów żołnirzy.

„Times“ zaznacza, że chiński 
mąż stanu przybył do Londynu
cel« tn uzyskania pożyczki.

**

Wczoraj oddziały partyzantów 
chińskich zaatakowały ponownie 
niektóre dzielnice przylegające do 
zewnętrznych przedmieść Szang­
haju. Doszło w kilku wypadkach 
do krwawych starć z oddziałami 
japońskimi. Jak słychać poza od­
działami partyzanckimi, stać ma 
ją w odległości 30 kim. od Szan- 
ghaju oddziały regularne armii 
chińskiej.

Nowe., przewinienia“ pi. Schmidta
Wybitnemu badaczowi sowiec­

kiemu, prof. Schmidtowi, zarzu­
cane są nowe przewinienia. Oto 
prof. Schmidt m. in. ma odpowia­
dać również i za to, że przy uj­
ściu północnej Dźwiny w rejonie 
Archangielska nie nakazał on we 
właściwym terminie oczyścić uj­
ścia rzeki. Zatory lodowe, jakie

W jedenasta reunite zgonu
Feliksa Perlą

Wracamy dzisiaj myślą zno- | Jedenaście lat — to szmat i przeobraziło się dużo; przezy­
wa do świetlanej postaci FE- czasu nie mały. Zmieniło się w j liśmy chwile roztoaite. A jed 
LIK SA PERLĄ w jedenastą j Polsce dużo w ciągu tych diu 
rocznicę Jego zgonu. | gich korowodów miesięcy;
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nak my wszyscy — uczestnicy 
polskiego ruchu socjalistyczne­
go, a zwłaszcza uczestnicy kie­
rownictwa ruchu, odczuwamy 
tak samo żywo,, jak jedenaście 
lat temu, PUSTKĘ, którą odej­
ście „Resa“ zostawiło po sobie.

Czujnie patrzyły niezmordo­
wane Jego oczy - w przyszłość 
Polski, w przyszłość polskiego 
Świata Pracy. Patrzyły z czuj­
nością równą w minionych 
dniach niewoli narodowej i w 
Państwie własnym, już Niepod­
ległym. Los obdarzył FELIK­
SA PERLĄ bezcennym dla po­
lityków i dla mężów stanu w 
wielkim stylu „darem bogów“ 
— ZDOLNOŚCIĄ I UMIEJĘT­
NOŚCIĄ PRZEWIDYWANIA. 
Ta zdolność łączyła się w Jego 
duszy z kryształową wręcz 
CZYSTOŚCIĄ IDEOWĄ. Dla­
tego był AUTORYTETEM.

Najwartościowszym może ho! 
dem, złożonym pamięci „Resa“, 
będzie stwierdzenie po latach 
jedenastu od dnia, w którym 
odszedł na zawsze, że Go nam 
ciągle TAK BARDZO, TAK 
BARDZO BRAK.

M. NIEDZIAŁKOWSKI

się wskutek tego potworzyły, spo­
wodowały wielką powódź, grożą­
cą całkowitym zniszczeniem 
8 kim. toru kolejowego, a także 
zdruzgotaniem 12 berlinek towa­
rowych. Należy również przypusz 
czad, że powódź zabierze ze sobą 
4.000 wagonów przerobionego 
drzewa, wyładowanego na wy­
brzeżu.

V
Ze źróleł dobrze poinformowa­

nych donoszą, że komisarz ludo­
wy dróg wodnych ZSSR„ Pacho- 
mow, popadł w niełaskę i został 
zwolniony z zajmowanego stano­
wiska; nie jest również wykluczo­
ne, że zostanie oddany pod sąd. 
Kierownictwo jego resortu — jak 
wiadomo — powierzono kom. 
spraw wewnętrznych, Jeżowowi.

Zgon autora
„3 par jedwabnych pończoch“

W Moskwie zmarł po dłuższej 
chorobie znany pisarz sowiecki 
Pantielejmon Romanow, autor 
znanej powieści „Trzy pary jed­
wabnych pończoch“, przetłuma­
czonej na język polski i wiele in­
nych języków europejskich.

Za obryzganie
przechodniów błotem

W prowincji Alberta w Kana­
dzie wydano nowe prawo, przewi­
dujące ksry identyczne z karami 
za nieostrożną jazdę, dla tych au- 
tomobilistów, którzy jeżdżąc po 
miastach obryzgają przechod­
niów błotem. Kara będzie wymie­
rzana bez względu na to z jaką 
szybkością auto jechało.

laka bodziemy mieli
dziś pogody?

Pogoda o zachmurzeniu dużym. 
W Małopolsce miejscami jeszcze 
przelotne opady. Nieco cieplej. No­
cą na wschodzie i południu przy­
mrozki.Słabe wiatry północne.
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Przed nowymi procesami
w Moskwie

Jak już pisaliśmy, akt oskarże­
nia w procesie Bncharina i tow. 
zawierał na końca listę osób, któ­
re zasiądę na ławie oskarżonych 
w następnym procesie. Na liście 
tej obok starych bolszewików mie 
=zczą się nazwiska lewych escrow- 
ców, którzy jako partia brali u- 
dział w rządach na początku re­
wolucji bolszewicknej, ale od te­
go czasrn jakby zniknęli z powierz 
chni politycznej.

To jest jeden proces, urzędowo 
już zapowiedziany, brak tylko ter 
mirra „rozprawy".

Ale oprócz niego przygotowuje 
eię cała acria nowych procesów, 
w których oskarżonymi będą wy­
bitni przedstawiciele czerwonej ar 
mii, dyplomacji sowieckiej i in­
ni.

Istnieją poszlaki, że do tego 
krwawego wiru zostaną wciągnię­
ci takie socjaliści rosyjscy. Proces 
Bncharina i tow., do którego 
wmieszano nazwiska tow. Dana i 
Nikoła jewekie go, przebywających 
od lat zagranicą, inspirowana ak­
cja prasowa komunistów Smerala 
i Dahlem a, o której pisaliśmy, a 
która zmierzała do „skompromito­
wania“ Międz. Socjalistycznej po­
przez m. in. socjalistów rosyjskich 
—~ oto pierwsze jaskółki akcji an­
tysocjalistycznej.

Są też dalsze, jeszcze poważniej 
sze poszlaki. Oto „jeżowcy“ za­
rzucają rozstrzelanemu Jagodzie, 
że był zbyt łagodny wobec mień- 
«ćwików. Aby to naprawić“, za 
aresztowano w ciągu roku ubić- 

. i osadzono, częściowo w 
więzieniach moskic^kicb, pra­

wie wszystkich bardziej znanych 
członków partii mieńszewickiej, 
przebywających jeszcze na wolno- 

przeważnie na zesłaniu»
Przypominamy, że w roku 1931 

odbył eię już sławetny proces prze 
err mieńsaewfkom, w którym 
zresztą był tylko jeden prawdziwy 
mieńszewik. W tamtym procesie 
również chodziło przede wszyet* 
kim o skompromitowanie zagrani

cznej delegacji mieńszewickiej i 
Międznar. Socjalistycznej.

Proces ów. który eię załamał
pod brzmieniem kłamstw oskarże­
nia, wywołał oburzenie wśród so­
cjalistów całego świata i pogłębił 
rozdźwięk między socjalizmem a 
komunizmem. Pogłębił m. in. w 
Niemczech, gdzie komuniści zwal 
czali socjalistów jako największe­
go wroga i w ten sposób utorowa­
li Hitlerowi drogę do zwycięstwa. 
Proces z r. 1931 był jakby drogo­
wskazem Moskwy dla Hitlera.

Po krótkotrwałym okresie ma­
newrów jednolito • frontowych, 
który komunizmowi nie przyniósł 
pożądanych rezultatów, Moskwa 
zdaje się nanowo podejmować ak­
cje antysocjalistyczne, których ey 
gnałem byłby proces, czy procesy 
przeciw mieńszewikom. Gdyby to 
się stało, gdyby rzeczywiście wrao 
wiono takie procesy, to oznacza­
łyby one przede wszystkim Świa­
dome i demonstracyjne współ­
działanie Mo siary z międzynaro­
dowym faszyzmem, prowadzącym 
wojnę g socjalizmem i demokra­
cją w skali światowej.

Zważmy: socjaliści w Rosji eą 
prześladowani od lat 20, eą prze­
śladowani narówni z inną opozy­
cją, i zapełniają więzienia, obozy 
koncentracyjne, miejsca zesłania 
W tych warunkach mweni-acja 
nowych procesów a la Wysryńdk* 
miałaby znaczenie wyłącznie pro 
oasraudowc pod hasłem walki t 
socjalizmem, z ruchem socjalisty­
czny na Stciecie.

A faszyzm międzynarodowy ni­
czego innego nie pragnie. XT to 
mu tylko gra j. Jak w r. 1931 pro­
ces moskiewski niciako otworzył 
w Niemczech wrota Hitlerowi, tak 
obecnie nony proces, czy proce­
sy, t. rw. mieńszewickie, skierowa­
ne nie pdzeciw bezsilnym mień- 
szewikom w Rosji, lecz przeciw 
socjalizmowi międzynarodowemu, 
toczącemu ciężką walkę z faszyz­
mem, byłyby odsieczą Stalina dla 
Hitlera i Mussolmiego w Europie.

To trzeba powiedzieć z góry, za 
nim jeszcze dobiegną końca przy 
gotowania do pw cc sów „mieńaee- 
wików". Z góry należy wyjaśnić 
masom pracującym, jak haniebną 
i zdradziecką rolę odegrałyby te 
procesy. Z góry należy zmobiliw 
wać czujność mas pracujących 
przeerw zbrodniom, jakie Mo«lćwa 
knuje w swym opętańczym «żale, 
zbrodnia nie tylko wobec jedno­
stek oskarżonych, ale — co gor­
sz* — wobec międzynarodotcegc 
m ocoitrohcnb hcochlmfwmmm 
ruchu robotniczego. B.

Przegląd prasy
KATASTROFA! PONIATOWSKI!!

„Czas“ poświęca już trzeci z 
rzędu artykuł „Naprawie", która 
pono obecnie „rządzi“ w „Ozo- 
nie", zwłaszcza na odcinku robo­
ty wiejskiej. Wkrótce — żałob­
nym tonem obwieszcza „Czas":— 
„Naprawa" sięgnie po rządy, po 
władzę... Któż zostanie premie­
rem? Grażyński? Chyba nie, bo 
wojewoda Grażyński prowadzi 
własną politykę zagraniczną. Ą 
więc chyba Poniatowski? Tak, 
zapewne on! Kompletna katastro­
fa:

O wiele większe obawy budzi 
w nas inny przywódca „Napra­
wy", min. Poniatowski. W razie,

PŁYTY fm TELEFUNKEN
K. RUSZKOWSKI „7
Wiecznotrwałe wynalazki

Zopcwniają, że pewien inżynier 
dawno wynalazł wieczną żarówkę, 
gdy nie przepalającą się żarówkę, ale 
gdy opatentował swój wynalazek. świa­
towy kartel żarówłuncy za grube milio­
ny odkupił patent i zniszczył go.

Przemysłowcom oczywiście nie o to 
chodziło, że tyle « tyle tysięcy robot­
ników pozostanie bez pracy — kapita­
listyczne serca nie są przewrażliwione 
— lecz o to, że przencie się źródło ich 
własnych trysków.

Zapewniają także, że inny inżynier 
wynalazł trieczny, nigdy nie stępiający 
się nożyk do golenia, czyli t. ztc. ży­
letkę.

Wynalazek ten godził tc żywotne in­
teresy przemysłu stalowego, który dzień 
w dzień wyrzuca na świat miliony ży­
letek, które po dtcn czy trzykrotnym u» 
życiu tępieją.

Jak mówią, rniynier-toynalatcc nie 
godził się na żadne kompromisy z wy- 
nałazku twego odstąpić ta żadne skar­
by nie chciał.

Co się. stało x inżynierem i jego wy­
nalazkiem, nie wiadomo. Inżynier prze­
padł. Wynalazku nie ma...

O, przemysłotccy umieją bronić swo­
ich zysków. ~

mierne, DINOL,

Wodę kolońską. — Pudry. — Kre­
my. — Mydło toaletowe. — Pastę 
do zębów. — Sprzedaje po cenach 
rewelacyjnych. Laboratorium Che- 

ronta 69. Proszę się przekonać. 443

dla Pad ;

Perfumy -

Wojna faszyzmu z dziećmi
Około 10 tysięcy dzieci zabitych, a 15 tys. 

rannych w Hiszpanii
Według obliczeń, sięgających 

do końca marca r. b., ofiarą bom­
bardowań powietrznych na obsza­
rze Republiki hiszpańskiej padło 
przeszło 10 tys. dzieci zabitych »’ 
15 tys. rannych.

Oto szczegółowe liczby: 
Madryt: 879 zabitych i 1380 

rannych; Barcelona: 598 i 1010, 
Walencja: 329 i 416; w Asturii. 
1214 i 2000; w kraju Basków. 
684 i 1165; na prowincji Madry­

tu i Guadalajary: 1879 i 2649; na 
prowincji Santa-nderu: 1247 «
1899; prowincja Jaen: 211 i 355, 
Ciudad Real, Cuenca i prowincja 
Alabacete: 2011 i 1974; Katalon a, 
z wyjątkiem Barcelony: 1647 i
2472. Razem:
10.709 zabitych i 15.320 rannych.

To wszystko w imię cywilizacji, 
„chrześcijaństwa" i „odrodzenia 
narodowego"!

Wielka manifestacja w Londynie
na rzecz Hiszpanii

Dn. 10-go b. m. odbyła się- w 
londyńskim „Hyde Parku" wielka 
manifestacja, zwołana przez Par. 
tię Pracy, na rzecz Republiki hisz 
pańskiej.

W manifestacji wzięto udział 
120 tys. osób. Hasłami jej były: 
„Ratujcie Hiszpanię, ratujcie po­
kój"!

Przemawiali: Attlee, Green­
wood, lord Faringdon, lord Stra- 
bolgi i inni.

Lord Faringdon oświadczył: 
„Front demokracji jest w Barce­
lonie. Gdyby nawet Madryt i Bar­
celona padły, Rząd nic byłby po­
bity".

Lord Strabolgi: „Gdyby faszy­
ści zwyciężyli w Hiszpanii, to był 
by to cios równie ciężki dla bez- 
peczeństwa Imperium Brytyjskie­
go, jak gdyby Niemcy wyg.ały 
wielką wojnę".

Porozumienie włosko-anglelskle
podpisane zostanie w sobotę

Podpisanie porozumienia wło­
sko • brytyjskiego wyznaczone zo­
stało definitywnie ra Wielką So­
botę w południe w Rzymie, w pa­
łacu Chigi. Podpisy złożą: mini­
ster spraw zagranicznych Włoch 
hr. Ciano i ambasador bryty jski 
lord Perth- Porozumienie wraz z 
aneksami stanowić ma dokument

24-stronnicowy.
Prasa włoska podkreśla z wi 

docanym zadowoleniem fakt pow­
stania w brytyjskiej Izbie Gmin 
pod przewodnictwem posła Daw* 
sona licznej grupy parlamentar­
nej, której celem jest powrót do 
tradycyjnej polityki przyjaźni 
włosko - brytyjskiej.

już Był areszcie i jest trzeci wynalazca, 
ni- który wynalazł wieczny pokój pomię­

dzy narodami. Nie taki pokój, który co 
pewien czas zostaje zburzony nową 
wojną, po której następuje nowy po­
kój, jak i tamten krótkotrwały, lecz 
wieczny, nieprzerwany pokój, oparty 
na uznaniu przez wszystkie narody 
praw innych narodów do samodzielne­
go bytowania i na nietcyiryższaniu się 
jednego narodu nad inne.

Ten wynalazek godził w najpotęż­
niejszy ze wszystkich przemysłów w 
przemysł zbrojeniowy i w przemysłow­
ców zwanych handlarzami śmierci.

Wieczny pokój między narodami — 
to koniec ich zysków, to kras ich zbrod­
niczej egzystencji.

Dlatego zagrożeni rzucają miliardy 
na posiew nienawiści pomiędzy naro­
dami. Dlatego rozbijają wszelkie poro­
zumienia pomiędzy poszczególnymi 
lcrajami. Dlatego popierają nacjona­
lizm, faszyzm, totalizm. Dlatego wszel­
kimi środkami zwalczają Socjalizm, 
ideę, w ślad za którą idzie pokój, trwa­
ły pokój, wieczny pokój pomiędzy ludź­
mi.

x. y. z.

Jutro — w naszym wielkim 
numerze świątecznym:

Wszystkie ostatnie depesze i wszystkie ostatnie wiado­
mości;

nieznany dotąd fragment z U tomu „Miliardów" Andrzeja 
Struga; fragment z „Ksawery“ M. Czuchnowskiego.

Artykuły i prace:
L, Berensona, K. Czapińskiego, B. Hertza, J. Kwapińskie- 

go, L Kruczkowskiego, L. Krzywickiego, J. N. Millera, M 
Niedziałkowskiego, K. Pniaka, A Próchnika, K. Winklera.

**
*

żądajcie we wszystkich kioskach, u kolporterów, w urzędach po­
cztowych numerów naszego organu centralnego.

Reklamacje zgłaszajcie niezwłocznie: Warszawa, Warecka Nr. 7, 
tel. 5.13.80.

Pracownicy ubezpieczeń
zdobyli umową zbiorowa

gdyby rząd naprawtackl doszedł 
do skutku, jest to nazwisko, któ­
re po prostu się narzuca. 
premiera Poniatowskiego nie wy­
daje nam się wcale jedynie two­
rem bujnej wyobraźni, obawiamy 
się, że może on się stać bardzo, 
ale to bardzo realną możliwością.
Na ten wypadek „Czas" zaczy­

na dyskredytować min. Ponia­
towskiego. Min. Poniatowski nie 
tylko prowadzi parcelację wielkiej 
własności — po prostu popiera... 
żywioły „konumizujące“:

Będąc ministrem rolnictwa, P- 
Poniatowski nie ogranicza się by­
najmniej do parcelacji większej 
własności. On prowadzi na terenie 
wiejskim niezmiernie konsekwent­
ną i bardzo niebezpieczną dzia­
łalność polityczną i wychowaw­
czą. Te wszystkie uniwersytety 
ludowe, „wychowujące“ młodzież 
wiejską w wiadomym kierunku, 
to organizacje niekiedy wręcz ko~ 
munizujące, które p. minister Rol­
nictwa hojną ręką wspiera, to do­
piero daje właściwe pojęcie o o- 
bliczu politycznym i zamiarach 
tego człowieka.

Rząd p. Poniatowskiego byłby 
rządem wybitnie lewicowym, jeśli 
nie wprost fronto-ludowym. 
„Fołksfront" — oto do czego 

dogadał się ziemiański dziennik, 
rozprawiając o min. Poniatow­
skim. Program ma „nawpół-socja. 
listyczny"—zapewnia „Czas". Po­
piera komunizaotów«.

Naturalnie, te oskarżenia o po­
pieranie „komumzantów“ są po­
dyktowane klasową niechęcią. 
Mają jednak tę dobrą stronę, że 
pokazują, jak łatwo u nas szafu­
je się zarzurem „komunizanctwa". 
Wystarczy nie popierać reakcyjne* 
go programu rolnego, by stać się 
protektorem „komunizantów"...

JAK „GŁOSOWANO“?
P. K. Smogorzewski, korespon­

dent „Gazety Polskiej“, opisuje 
w liście z Wiednia, jak głosowa­
no przy hitlerowskim „plebiscy­
cie“. Zmuszano wszystkich, by od 
dawali głosy. Głosowanie pono 
było „tajne", ale glosujący byli 
steroryzowani i ze strachu głoso­
wali „tak“.

fu zachodzi dość banalny (?) i 
w życiu tak powszedni proces 
psychiczny: obywatel nastrojony
wobec ustroju negatywnie i prag­
nący głosować „nie“, stawia krzy­
żyk w kółku pod „tak“ z obawy, 
że mogą się jednak dowiedzieć i 
utrudniać mu potem życie... Ilu 
jest takich na 100 głosujących? 
Może S0, może Ą0...

Wobec tego obserwator wewnę­
trznego życia niemieckiego zmu­
szony jest interpretować ciężar 
gatunkowy, odsetka opozycji, wy­
kazywanego przez plebiscyty. Mi­
kroskopijna to opozycja, ale 
głos głosowi nie równy.
„Może 30, może 40 procent" — 

pisze korespondent, znany ze 
swej przychylności dla hitleryzmu. 
Teraz wiemy, co znaczą te „99 
procent" na terenie „wielkich Nie­
miec“.,. A Hitler oświadczył, że 
jest „dumny“ z takiego wyniku.

„PIOSENKI ROBOTNICZE".
Pod tym tytułem Zarząd Głów­

ny TUR-a wydał ciekawy zbiór 
piosenek robotniczych (z nutami!). 
Są to przeważnie piosenki nowel 
Obok „Czerwonego Sztandaru" i

„Warszawianki", obok piosenek 
Kasprowicza („Trzeba nam wia­
ty“) i M. Konopnickiej („A jak 
poszedł król na wojnę"), mamy 
długi szereg całkiem nowych tek 
stów, ułożonych przez Edwarda 
Szymańskiego. Razem piosenek 
jest 29. Obok piosenek bojowych, 
są piosenki satyryczne i rzewne. 
Muzykę (melodię) ułożył L. Mar­
czak.

Jest to poważne ubogacenie do­
tychczasowego repertuaru pleśni 
robotniczych. Jest to próba pusz­
czenia w obieg całego szeregu 
nowych tekstów I nowych melo- 
dyj. Próba ta zasługuje na uzna­
nie i poparcie. Wiadomo bowiem, 
że w naszych robotniczych środo 
wiskach repertuar pieśni jest bar­
dzo ograniczony. Muzyczna strona 
wydawnictwa została zbadana 
przez specjalistów.

W przedmowie czytamy:
„Chcąc podjąć miły trud roz­

śpiewania młodzieży robotniczą). 
Zarząd Główny TUR-a wydaje 
pierwszy zbiorek pieśni i piose­
nek, w których poezja i muzyka, 
przypominając wciąż żywą prze­
szłość, podają skrzydła codzienne­
mu życiu człowieka pracy. Na­
stępne zbiorki obejmą ściślejsze 
dziedziny tego życia z czasów 
minionych i obecnych.

Niechże te pieśni i piosenki speł 
nią swe pionierskie, kulturalne 
zadanie. Niech sprawią, aby mło­
dość i praca szły ku zwycięstwu 

' ze śpiewem!“
Polecamy ten zbiorek uwadze 

towarzyszy, zwłaszcza zespołom 
młodzieży.

K. CZ.

!Promk ßcffBOLU OtO

sanami

W wyniku długotrwałych roko­
wań, prowadzonych w Ministe­
rium Opieki Społecznej, doszło do 
zawarcia w dniu 14 kwietnia b. r. 
ogólnopaństwowego układu zbio­
rowego pracy dla zakładów ubez­
pieczeń prywatnych.

Tekst układu został uzgodnio­
ny pomiędzy stronami częściowo 
w drodze rokowań, częściowo zaś 
punkty sporne rozstrzygnął Głów­
ny Inspektor Pracy 1 dyrektor De­
partamentu Pray, p. Marian Klott. 
Układ normuje zagadnienie czasu 
pracy, urlopów, ustala minimalne 
wynagrodzenie w Warszawie w 
kwocie 200 zł. (na prowincji 150 
zł.), przewiduje ogólną podwyżkę 
płac w wysokości 5 proc. dla pra­
cowników, poblerjących poniżej 
400 zł. w Warszawie i 300 zł. na 
prowincji, określa wysokość od­
prawy w razie rozwiązania sto-

sunku pracy, przyznając 75 proc. 
miesięcznych poborów za każdy 
rok przepracowany.

Układ, zawarty na czas od dn. 
1 kwietnia br. do dnia 1 lutego 
1940 r., obowiązywać będzie na­
razić 11 największych towarzystw 
ubezpieczeń prywatnych. Równo­
cześnie zgłoszony został przez 
stronę pracowniczą wniosek o na­
danie układowi mocy po wszech- 
nie obowiązującej. Zawarcie ukła­
du ogólnopaństwowego dla za­
kładów ubezpieczeń. prywatrfflh 
należy powitać jako doniosły krok 
na drodze do uporządkowania wa 
runków pracy pracowników umy­
słowych. Przypomnieć należy, że 
jest to trzeci układ ogólnopań- 
stwOwy dla pracowników umy­
słowych po układzie dla banków 
1 zawodu dziennikarskiego.

Trop ,.uciekł” przed sekcją
XV Hinowicach, obok Brzeżan, 

został wyłowiony z rzeki trup nie­
znanego mężczyzny, który był 
wrzucony do rzeki po skrępowa­
niu w worku. Prokuratura za­
rządziła przeprowadzenie sekcji 
zwłok., Gdy na drugi dzień przy­

była komisja sądowo-lekarska, tru 
pa nie zastano. Został oi. widocz­
nie w nocy porwany przez niezna. 
nych do tej pory sprawców, któ­
rzy w ten sposób chcą zatrzeć śla 
dy popełnionej zbrodni. Policja 
wszczęła dochodzenia.

Z. N. M. S.
Starosta grodzki śródmiejsko, 

warszawski „rozwiązał“ pistmn X 
dn. 12 kwietnia ZWIĄZEK NIE- 
ZALEŻNEJ MŁODZIEŻY SOCJA* 
LISTYCZNEJ, organizację akade­
micką, która istnieje od szeregu 
lat i która i która pozostawała 
ZAWSZE W ŚCISŁYM KONTAK 
CIE Z POLSKĄ PARTIĄ SOCJA­
LISTYCZNĄ.

Wobec tego zarządzenia podję­
te zostały odpowiednie kroki. Do 
sprawy powrócimy niezwłocznie 
po wyjaśnieniu motywów zarzą­
dzenia starosty śródmiejsko.war­
szawskiego, zarządzenia, którego 
zrozumieć nie jesteśmy w stanie.

Zgon
Piotra Stachiewiai

Wczoraj zmarł w Krakowie zna 
komity artysta - malarz Piotr Sta 
chiewicz.

W których okręgach w Niemczech
padło najwęcej głosów „przeciw"

Z oficjalnych zestawień wyni­
ka, że na 35 okręgów wyborczych 
na terytorium Trzeciej Rzeszy 
(bez Austrii) najwięcej głosów 
„przeciw“ Anschlussowi padło w 
okręgach: Lipsk (28.759), West-

faiii Póln. (25.444), Drezno 
(25.375), Badenia (25.972), Che­
mnitz - Zwikau (24.433), Weser- 
Ems (23.350), w Berlinie razem o- 
kręg 2 i 3 (24.000).

Jak w raju
-Wyspy Tonga albo Przyjaciel­

skie są czymś w rodzaju raju na 
ziemi. Zamieszkuje je 28,000 kra­
jowców, którzy nie płacą żadnych 
podatków, posyJają dzieci swoje 
do szkoły, za którą nie płacą, le-

Pokwitowanie
JNA G£a>ia>ł dzieci

HISZPANII.
R. S. Zł. 20.
Zemiaowie ZŁ 10.
A. Dąbrowska Zł. 10.
Józef Mróz Zł. 5.

DO DYSPOZYCJI CENTR. KOM.
ZW. ZAWODOWYCH 

w myśl wezwania z dn. 14 8.1936.
Gtrmplowiczowie Zł. 50.

cza się u lekarzy, którym też nłe 
płacą i posiadają każdy spory 
szmat nadzwyczaj urodzajnej zie 
mi, która w tym łagodnym klima­
cie nie wymaga wielkiego nakła­
du pracy. Wyspy Tonga nie ma­
ją żadnych długów, przeciwnie, do 
chody przewyższają wydatki o 
Wi miliona szylingów. Słowem, 
raj na ziemi.

DZIAŁ LĘKA (SKI M

Dr. Z. Fajncyn "T 36
w niedziele do 2-ei

Weneryczne, płciowe, skóry
W LECZNICY LESZNO 27
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Niech się święci 1-szy Maja!
MLODZ II

Wylegną w dniu 1-ym maja na ulice miast i osad tysiączne, 
milionowe masy robotników, chłopów, pracowników umysło­
wych, demonstrując pod czerwonymi sztandarami — swą wier­
ność dla Socjalizmu!

W krajach wolności i demokracji przeciągną olbrzymie po­
chody, załopocą triumfalnie sztandary, zabrzmią pieśni o Wol­
ności.

W krajach dyktatur i faszyzmu, w krajach terroru 1 obo­
zów koncentracyjnych w tym dniu również podniesie się głos 
piotestu mas uciskanych, walczących o Wolność.

Świat cały stoi na rozdrożu. W śmiertelnym boju zwarły 
słę ze sobą dwie siły — kapitalizm i Socjalizm, a od rezulta­
tu tego boju przyszłość nasza zależy.

TOWARZYSZKI! TOWARZYSZE!
Przeciw uciskowi i gwałtowi, przeciw terrorowi klas posia­

dających, przeciw krwawej przemocy faszyzmu — podniesie­
my w dniu 1-szym Maja głos buntu.

Pozorny jest tryumf faszyzmu w tym czy innym kraju Euro­
py, Bo cóż nam niesie ustrój faszystowski? Cóż niesie pano­
wanie dyktatorów nad proletariatem? Bezprzykładny ncisk 
człowieka i obywatela, wojna domowa i wojna zaborcza — 
oto dobrodziejstwo dzisiejszych ustrojów totalnych.

Płoną już ogniska wojenne faszystowskie w niejednym 
punkcie świata. Rozlać się mogą wkrótce w pożogę, która 
celą cywilizację dzisiejszą zniszczy i zatopi.

Krwawi się bohaterski lud Wolnej Hiszpanii w walce ze 
zdradą narodową gen. Franco. Wyciąga swe macki po olbrzy­
mie obszary Chin imperalizm japoński.
MŁODZI!
1-go Maja wystąpi klasa robotnicza, wystąpią masy ludowe 

przeciwko zaborczej wojnie, rozpętywanej przez kapitał i fa­
szyzm, wystąpią w obronie pokoju i wolności.

Na froncie tej walki stanąć musi w pierwszym rzędzie mło­
dzież robotnicza, chłopska i inteligencka, gnębiona nędzą 
i brakiem pracy.

Bezrobocie trwałe, chroniczne, obejmujące dzisiaj miliony 
ludzi, dotyka przede wszystkim młodzież. Chciwy zysku 
przedsiębiorca, zawierając kartele, „racjonalizując“ pracę, za­
myka przed nami bramy fabryk; pół miliona bezrobotnych w 
Polsce — oto chlubny rezultat gospodarki kapitalistycznej. 
Pięć milionów ludzi na wsi jest zbędnych gospodarczo, nie 
mają tam co robić, nie mają dokąd się udać. Nie pójdą na 
emigrację, bo każde z państw zamknęło się nieprzebytymi 
barierami; nie pójdą do miast, bo tam też setki tysięcy da­
remnie ogląda się za pracą.

TOWARZYSZKI! TOWARZYSZE!
Pracy napróżno szukamy, pracy nie znajdziemy w kapita­

listycznej gospodarce. Nie rozwiąże problemu bezrobocia mło­
dzieży, kto zawaha się tknąć przywileje obszarników, kapita­
listów, bankierów.

Ziemia dla chłopów! Uspołecznić fabryki i banki. Odebrać 
kapitalistom kopalnie węgla, nafty — oto wyjście z kryzysu. 
Oto hasła walczących mas pracujących, oto hasła Wasze.

Tryumfujący po połknięciu Austrii hitleryzm nie wyrzekł 
się nigdy i wyrzekać się nie myśli ziem Śląska, Pomorza, 
Gdańska. Niepodległość Polski zagrożona jest przez napór 
hitleryzmu, O Niepodległość walczyły przede wszystkim ma- 
syudowe i DZISIAJ STAJĄ ONE MUREM W JEJ OBRO-

Ale w Polsce chcemy być wolni.
Chcemy oprzeć Państwo i jego byt niepodległy na zbio­

rowym wysiłku mas ludowych, które muszą być pełnopraw­
nymi gospodarzami kraju.

Dlatego walczymy o demokrację, o powszechne, uczciwe 
wybory, o Parlament Ludowy, o Rząd robotniczo-chłopski.

MŁODZIEŻY PRACUJĄCA!
Żądamy także i praw dla siebie, żądamy udziału we wpły­

wie na rządy Państwa. Żądamy praw wyborczych od 21-go 
roku życia.

1-szy Maja — to dzień rewii sił pracujących.
Pokazać musimy społeczeństwu, że młodzież, to nie panl- 

czyki korporanckie, wywołujący burdy na uczelniach.
Pokazać musimy, że młodzież prawdziwa, młodzież pracu­

jąca i pracy szukająca, młodzież chłopska i robotnicza jest 
w obozie Wolności, Demokracji i Socjalizmu.

Precz z oenerowcami, ialangistami, endekami, którzy chcą 
wciągnąć młodzież w burdy antyżydowskie, którzy niszczą 
słraganiarza na jarmarku, ale pełni szacunku I pokory cofają 
się przed bankierami f fabrykantami, bez względu na ich 
rasę i pochodzenie.

TOWARZYSZKI! TOWARZYSZE!
Do wałki o Polskę wolności, Polskę mas ludowych, a nie 

obszarników i fabrykantów, wzywamy Was.
Do walki w szeregach P. P. S., w szeregach Partii, wiodą­

cej niezłomny bój z uciskiem i nędzą, z krzywdą i wyzyskiem, 
bój o Wolność, o Sprawiedliwość — wzywamy Was.
MŁODZI!
1-szy Maja — to nasz dzień. To etap w naszym pochodzie 

ku słonecznemu jutru, ku Socjalizmowi!
NIECH ŻYJE 1-szy MAJ! '
NIECH ŻYJE WOLNOŚCI
NIECH ŻYJE SOCJALIZM!
NIECH ŻYJE P. P. S.I

CENTRALNY WYDZIAŁ MŁODZIEŻY 
POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ

Samobójstwo geoenła Zehnera
Donoszą z Wiednia o nowym sądził sprawców zamachu, pod- 

wypadku samobójstwa, które po- czas którego zamordowano kana­
pełnił w swym mieszkaniu gene- lerza Dollfussa. Trybunał ten wy­
ra! Zelmer. dal kilka wyroków śmierci na hi.

Generał Zehner był członkiem tierowcöv?. 
trybunału stanu, który w 1934 r.

Ryzyko "Hortzej polityki Niemiec
Wskutek zajęcia Austrii stała 

się Rzesza niemiecka bezpośred­
nim sąsiadem Włoch, Jugosławii 
i Węgier. Każdy z tych krajów 
posiada u siebie mniejszość nie­
miecką. Wobec obowiązującego 
programu partii narodowo-socja- 
listycznej o zjednoczeniu wszyst­
kich mniejszości niemieckich w ra 
mach Wielkich Niemiec mogły o 
powych sąsiadów powstać obawy 
co do przyszłego kursu zagra 
nicznej polityki „Trzeciej" Rze­
szy.

Kanclerz Hitler natychmiast po 
zajęciu Austrii zJożył zapewnie­
nia uspokajające. Oświadczył pu 
blicznie, że uznaje granicę Bren- 
nera tak dobrze, jak w swoim cza 
sie uznał nienaruszalność granic 
iv stosunku do Francji.

Premier jugosłowiański, Stoją- 
dinowicz, w połowie marca, w od. 
powiedzi na interpelację, oświad­
czył w Senacie, iż podczas swo­
jej wizyty w Berlinie otrzymał za­
pewnienie od kanclerza Hitlera, 
że silna i potężna Jugosławia jest 
n> interesie Niemiec. Również po 
zajęciu Austrii oficjalni przedsta 
wlewie Rzeszy potwierdzili abso 
lułną nienaruszalność granic ju­
gosłowiańskich ze strony Rzeszy 
niemieckiej.

Takie same oświadczenia co do 
granic węgierskich otrzymali Wę- 
grzy na drodze dyplomatycznej 
ze strony Niemiec.

To stanowisko potwierdzi? kant 
lerz Hitler w swym przemówieniu 
dn. 4 kwietnia w Grazu. Z wyra­
zami wdzięczności przypomniał 
życzliwy stosunek Włoch, Jugo­
sławii 1 Węgier wobec wcielenia 
Austrii do Niemec. „Jesteśmy 
szczęśliwi — oświadczył — że tu 
(t. j. z Włochami, Jugosławią i 
Węgrami) posiadamy granice, 
które zwalniają nas od troski, że­
byśmy musieli je chronić wojsko­
wo**.

Zestawmy z tymi zapewnienia­
mi i oświadczeniami to, co mówił 
kanclerz Hitler dn. 26 marca w 
Królewcu.

,ßez litości, lecz także bez ro­
zumu — głosi? — rozdarto i 
zgwałcono ziemię i ludność nie. 
mlecką. Jak często w Reichstagu 
i w stu innych mowach zwraca, 
łem uwagę świata, że tak wiecz­
nie pozostać nie może. Mamy jesz 
cze kilka niesprawiedliwości, na 
które się skarżymy (huraganowe 
oklaski). Może teraz ureguluje 
się. je w drodze pokojowej (po­
nowne burzliwe oklaski)".

Cytowaliśmy według tekstu, 
ogłoszonego w prasie niemieckiej. 
Czy ten tekst jest jednak kom­
pletny? Czy nie jest dziwne, że 
drobna wzmianka o „kilku nie­
sprawiedliwościach", które po win 
ny być usunięte, wywołała wśród 
tłumów huraganowe i wielokrotne 
oklaski. Wszak te tłumy jeszcze 
świeżo miały w pamięci ów słyń. 
ny wywiad, udzielony dn. 12 mar 
ca przez kanclerza Hitlera w Lin- 
zu angielskiemu dziennikarzowi 
w sprawie polskiego dostępu do 
morza przez Pomorze, jako rze­
komo „niemieckie" terytorium.

W stosunku do granic z Fran­
cją, Belgią, Holandią, Szwajcarią, 
Włochami, Jugosławią i Węgr am’ 
złożyła „Trzecia" Rzesza oświad 
czenia oficjalne, że uważa je za 
nietykalne i nienaruszalne. Nie 
wchodzimy w to, czy i jaką trwa­
łą wartość mają te oświadczeniu. 
Ale skoro one nie zostały złożo. 
ne w stosunku do innych, bliż­
szych I dalszych, sąsiadów Nie­
miec, to ten fakt ma swe poważ 
ne znaczenie i wskazuje, z której 
strony Niemcy chcą być zabez­
pieczone, a w którym kierunku 
szukają dróg dla swej ekspansji 
terytorialnej i politycznej.

Tylko jak ta ekspansja ma być 
przeprowadzona?

Naród niemiecki boi się ryzyka 
wojny światowej. Apetyty ma 
rozmai!te, ale chciałby je zaspo­
koić bez większego ryzyka. Dr. 
Goebbels próbował dn. 7 kwict 
nia, w przemówieniu w Norym­
berdze rozw;ać obawy narodu nie 
mieckiego i przekonać, że dyplo­
macja i polityka niemiecka pra­
cują ostrożnie i bez narażania 
Niemiec na wojnę światową.

Nie ogłoszono publicznie po­
wszechnego obowiązku służby 
wojskowej. Toby bowiem mo­
gło doprowadzić do wojny świa­
towej. Ogłoszenie nastąpiło do­
piero wówczas, gdy Niemcy no­

ta jemnie były już dostatecznie
uzbrojone.

Nadrenię zajęto wojskowo, gdy 
Anglia i Francja były zaangażo­
wane i wplątane z powoda Abi­
synii w konflikt z Włochami.

Wytyka się nam — wyjaśn;ał 
dr. Goebbels — że działamy za 
pomocą gwałtu, a nie rokujemy. 
Często rokowaliśmy; nadchodzi 
jednak dzień, gdy słowa nie przy. 
dają się na nic i trzeba działać. 
Lecz to nie my stworzyliśmy ist- 
olejące zagadnienia: zostały nam 
narzucone, ponieważ przegraliśmy 
wojnę.

Realizujemy nasze zadania, jed­
no po drugim, w momencie, który 
zdaje się zawierać dla nas jak 
najmniejsze ryzyko. Führer bie­
rze na siebie pewne ryzyka, lecz 
zmniejszają się one w miarę, jak 
jesteśmy co raz potężniejsi.

Do oświadczeń kanclerza Hi­
tlera i min. dr. Goebbelsa nie po­
trzeba żadnych wyjaśnień. Za­
wierają program i odsłaniają tak­
tykę. Tylko ludzie porażeni śle­
potą polityczną mogą nie dostrzec, 
jakie zagadnienia, narzucone 
Niemcom w traktacie wersalskim, 
po przegranej wojnie, mają być 
rozwiązane przez dyplomację nie­
miecką, i źe próbuje ona je roz­
wiązać przy nacisku swej olbrzy­
miej maszyny wojennej bez ryzy­
ka, lub prawie bez ryzyka.

Cele Niemiec są znane i żadne 
fakty nie odwiodą ich od tego, 
żeby te cele osiągnąć. Liczą się 
bowiem tylko z siłą. Teraz cho­
dzi o to, czy taktyka obrońców

obecne) równowagi europejskiej 
ma do tego dopuścić, żeby „Trze. 
cla“ Rzesza mogła narzucać sxvą 
wolę przy użyciu gwałtu lab groi 
by gwałtu, bez ryzyka lab prawie 
bez ryzyka. Pytanie to zwraca 
się przede wszystkim do zachód 
nich mocarstw europejskich. Ale 
dotyczy ono zarazem Polski i na. 
szych bezpośrednich, życiowych 
Interesów.

BENEDYKT ELMER.

Córka lorda ze swastyką
W ubiegłą niedzielę odbyło się w 

Hyde - Parku zgromadzenie ludo­
we, na którym doszło do burzliwe­
go zajścia, ponieważ córka lorda 
Re des dale, miss Mili fort, przyszła 
na zgromadzenie ze swastyką nam 
mieniu.

Dokoła lordowskiej córki utwo­

rzyło się zbiegowisko. Padały n- 
krzyki: Do wody z nią! Precz z M* 
tlerowcami! Policja musiała wziąć 
pannę pod swe opiekuńcze skrzydła 
i ochronić ją przed napierającym 
tłumem. Trzy osoby policja aresz­
towała. ' Opaskę ze swastyką jed­
nak pannie Miłlfort zdarto.

Ameryka dostarczy Anglii
„dostateczna ilość" samolotów wojskowych
„New York Times“ donosi, że 

zdaniem kół lotniczych w W a 
szyngtonle W. Brytania będzie 
mogła z łatwością znaleźć w St. 
Zjednoczonych „dostateczną ilość*' 
potrzebnych jej samolotów woj­
skowych. Bez względu na liczne 
zamówienia, dokonane w amery­

kańskich zakładach lotniczych, 
granica możliwości wytwórczych 
tych zakładów jest jeszcze daleka 
do osiągnięca. Jak wiadomo, an­
gielski przemysł lotniczy nie może 
sobie poradzić z olbrzymimi za­
mówieniami rządowym.

Droga uprzemysłowiona Polski
Miraże prywatno-kapitalistyczne i złudzenia interwencjonizmu

(L). W setkach artykułów, od-' 
czytów, w dziesiątkach prac uza­
sadnia się konieczność wzmożonej 
pracy nad uprzemysłowieniem Pol 
ski. Zdaje się, że już wyczerpano 
wszystkie argumenty i, że takie 
uzasadnienie — to otwieranie o- 
twartych drzwi. Najczęściej prze­
to powtarza się te same argumen­
ty natury socjalnej (przeludnie­
nie, półbezrobocle xvsi), obronnej 1 
t. p.

Niedawno w interesującym od­
czycie p. wiceminister handlu i 
przem. dr. Adam Rose podał na­
stępujące schematyczne wylicze­
nie, mogące służyć jako punkt o- 
rientacyjny w rozważaniach na te­
mat kosztów uprzemysłowienia.

Nakład na zatrudnienie 1 pracow 
nika w przemyśle wynosi przecięt 
nie 6 — 8 tysięcy rocznie. Przy­
puśćmy teraz, że w przyroście lud 
ności liczba poszukujących pracy 
wynosi połowę t. j. 200.000. W 
ten sposób nakład roczny, niezbę 
dny dla utworzenia nowych placó­
wek pracy powinien wynosić 1 % 
miliardia złotych, a wraz z nakła­
dem na budowę nowych mieszkań
— 2 miliardy.

To znaczy — roczny dochód spo 
łeczny powinien być wyższy o 20
— 25 proc. od obecnego.

Nie ma w tym nic niemożliwego
— powiada z całą słusznością p. 
Rose. Nie ma — w istocie, jeśli 
nawet uwzględnimy, że zadania są 
w istocie większe, bo chodzi nie. 
tylko o zatrudnienie nowej siły 
roboczej, ale i zaległej z lat ubie­
głych.

Ideał uprzemysłowienia utoro­
wał sobie drogę... przede wszyst­
kim w świadomości ogółu. Stop­
niowo zaczyna sobie torować dro 
gę (aczkolwiek — powoli 1 z tru­
dem) przeświadczenie, że problem 
struktury gospodarczej Polski jest 
problemem o wiele bardziej skom 
plikowanym, niż budowa pewnej 
liczby objektów gospodarczych.

Rozwój przemysłu, rosnąca dzia 
łalność inwestycyjna opiera się nor 
malnie na osiągniętym w wyniku 
uprzednich procesów gospodar­
czych dochodzie... Dochodowość, 
czyli — jak to się mówi w ustro­
ju prywatno - gospodarczym—ren 
towność produkcji jest uważana 
za podstawę uprzemysłowienia.

Tu leży źródło tych misternych 
konstrukcyj, jaką np. spotykamy 
w wydanej ostatnio książce p. 
Wąteckiego, uzasadniającej, że, 
„sztywne płace" są właściwym 
źródłem bezrobocia. Zapatrzeni w

mlsterność swej konstrukcji zapo­
minają pp. ekonomiści burżuazyj. 
ni, że gospodarstwo społeczne sta 
nowić musi całość, że wobec tego 
płacy — czynnika kosztów produk 
cji nie sposób oderwać od płacy 
— składnika zdolności nabywczej 
A przecież bez tej zdolności na­
bywczej nie będzie rentowności 
choćby nawet płace nominalne mo 
gły się kurczyć jak gąbka, wyciś­
nięta z wody.

Wspomniany odczyt p. wicemi­
nistra Rosego na ogół korzystnie 
odbijał się od tej jednostronności 
rozumowania. Silnie podkreślono 
w nim nie tylko brak kapitału, ale 
i słabość rynku krajowego. Z całą 
słusznością powiada się, że „brak 
odpowiedniego rozwoju ludności 
poza rolniczej pozbawia ludność 
rolniczą należycie silnego we­
wnętrznego rynku zbytu". Powia­
da się dalej, że przemysłowi za­
graża nie tylko konkurencja moc­
niejszego i zasobniejszego przemy 
słu zagranicznego, ale również 
zbyt słaba siła nabywcza ludności.

Tak, to prawda! Jednak wzmóc 
nienie tej siły nabywczej wymaga 
nie tylko globalnego wzrostu do­
chodu społecznego. Wymaga rów­
nież jego sprawiedliwego podzia­
łu.

I dlatego nie wolno ograniczać 
planowych metod rozwoju gospo­
darczego do najpiękniejszych choć 
by planów technicznych... Trzeba 
w Polsce wprowadzić w życie 
wielki plan odbudowy społeczno- 
gospodarczej, obejmującej przede 
wszystkim metody zagwarantowa­
nia ludności pracuiacej wsi i mia­
sta należytego udziału w rosną­
cym dochodzie społecznym.

Ostatnio — obok rozwoju na 
terenie Centralnego Okręgu Prze­
mysłowego inwestycyj publicz­
nych, postawiono stawkę na po­
żyteczną pracę przedsiębiorczości 
prywatnej. Ustawa o ulgach inwe­
stycyjnych ma za cel wzmóc tem­
po prac na terenie C. O. P, ziem 
wschodnich, a także — dać pod­
nietę rozwojowi szeregu gałęzi 
przemysłu w całym kraju. Pragnie 
się przekreślić błędy lat minio- 
nych, gdy Inicjatywa prywatna 
szła w kierunku zapewnienia sobie 
łatwego dochodu z nowobudowa­
nych kamienic czynszowych, ma­
jącego wszelkie cechy dochodów 
lichwiarskich.

Granice prywatnej inicjatywy? 
Mamy na myśli nie tylko te, które 
stanowią granice sum skapitalizo­
wanych, ale również granice, ja­

kie nakreślić trzeba kapitalizacji 
prywatnej ster posiadających.

Rentowność przemysłu, wsparta
0 nędzę mas, byłaby zjawiskiem 
chorobliwym. To też wzrostowi 
rentowności towarzyszyć musi I 
narzucać jej swe słuszne prawa — 
wzrost dobrobytu robotników I 
chłopów. Tylko w tych warun­
kach inicjatywa prywatna może 
mieć wogóle rację bytu.

Oczywiście teza, że inicjatywa 
prywatna może się stać jedynym 
czynnikiem rozwoju gospodarcze­
go, jest absurdalna. Interwencjo, 
nizm nie jest wynikiem złej woli 
garści etatystów, czy zastępu biu­
rokratów. Jest koniecznym następ­
stwem dzisiejszej fazy kapitalizmu 
w Polsce. Jest odpowiednikiem 
tak wzmocnionych w Polsce po. 
zycyj kapitału monopolistycznego.

Raz jeszcze pragniemy nawią­
zać do odczytu p. Rosego. Weźmy 
jego przykłady, ilustrujące, do ja­
kich sytuacyj dochodzimy na tle 
niezliczonych zakazów i przepi­
sów, regulujących obrót z zagra­
nicą. Obowiązuje generalny zakaz 
przywozu żelaza; huty są połą. 
czone w kartel, który dysponuje 
żelazem, dyktuje warunki zbytu
1 w ten sposób decyduje o losie 
przemysłu przetwórczego. Czyż nie 
jest to interwencjonizm? Albo 
zrzeszenie przędzalń, rozdzielające 
kontyngenty przywozowe baweł­
ny, czyż nie stosuje interwencjo­
nizmu?

Jesteśmy bardzo dalecy od upro 
szczonego rozumowania tych, któ 
rym się wydaje, że kapitalizm 
wolno - konkurencyjny ulec mus* 
likwidacji na rzecz kapitallnzmu 
państwowego, zaś państwo praw­
ne oparte na rozgraniczeniu 
władz — na rzecz państwa admi­
nistracyjnego, regulującego dras­
tycznie 1 arbitralnie stosunki spo­
łeczno . gospodarcze.

Nie w totalizmie państwowym, 
lecz w uzgodnieniu działalności 
Państwa (w którym Rząd pozosta 
je pod demokratyczną kontrolą lu­
dności!) i żywej inicjatywy społecz 
nej widzimy zadatek nowego u- 
stroju społeczno - gospodarczego. 
Nie w entuzjazmie, „robionym z 
góry", lecz w entuzjazmie, płyną­
cym z samowiedzy mas. A rama­
mi politycznymi przebudowy gos­
podarczej nie będzie arbitralna 
dyktatura jednostki czy kliki, lecz 
system praw, wyznaczających 
obowiązki i kompetencje Państwu, 
zrzeszeniu, jednostce.
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Kontrofensywa
hiszpańskich wojsk rządowych

Havas donosi: W środę rozgo­
rzały ponownie zacięte walki na 
różnych odcinkach frontu aragoń­
skiego. Przed nastaniem świtu 
przypuściły wojska rządowe gwał 
towny atak na przyczółek mosto­
wy na rzece Segre na południo­
wy wschód od Praga. Zaatakowa 
ne zostały również inne przyczół­
ki mostowe, znajdujące się w oko 
licy miejscowości Balaguer.

Niemcy forty fiknie 
Marokko

Donoszą ze źródeł wiarygod­
nych, że technicy niemieccy nale­
żący do czynnej armii niemiec­
kiej pośpiesznie fortyfikują wy. 
brzeźa Marokko hiszpańskiego i 
ustawiają począwszy od Rio Mar­
tin aż do Tetuan baterie daleko- 
nośne. Około 150 niemieckich 
techników przybyło ostatnio dro­
gą morską z Lizbony i Sewilli i 
dogląda wykonywanych prac.

Kontrofensywa
republikańska

W okolicach niższego Ebro pie­
chota republikańska przeszła do 
przeciwnatarcia. Po wstrzyma, 
niu włoskiej ofensywy i umocnie­
niu swych pozycji piechota repu­
blikańska przejęła działalność w 
swe ręce na tym odcinku. Włos.

zbliżyć się do Tortosy w ciągu o. 
statnich 24 godzin straciły nawet 
możność i nadzieję na zbliżenie 
się do Tortosy i, miast atakować, 
zmuszone są się bronić, a miast 
postępować naprzód, cofają się.

W wyniku gwałtownego prze­
ciwnatarcia, republikanie zdołali 
posunąć swe linie w kierunku Val. 
libona i zajęli to miasto, stano­
wiące ważny ośrodek dla wojsk 
włoskich. W ten sposób rządów- 
cy otworzyli sobie drogę, wbija­
jąc się klinem w cudzoziemskie 
wojska generała Franco.

Na północnym odcinku wschod­
niego frontu republikanie również 
przejęli inicjatywę w swe ręce i 
przeszli do przeciwnatarcia, w któ 
rego wyniku została zdobyta wiel 
ka polać terenu w okolicach Se­
ros.

CHAMBERLAIN PRZYZNAŁ 
FAKT NOWEJ INTERWENCJI 

WŁOSKO-NIEMIECKIEJ 
W HISZPANII

„Sądzę, że syf nacja w Hiszpanii 
nie zmieniła się faktycznie z powo­
du nowych posiłków włoslio-niemiec 
kich wysłanych do Hiszpanii“ — oto 
są słowa użyte przez p. Chamber­
laina w Izbic w odpowiedzi na za­
pytanie posłanki Rothbone i puł­
kownika Fletchcra, które komentu­
ją „News Chronicle“ I „Daily He­
rald“.

A więc premier Chamberlain, któ­
ry dnia 24 marca oświadczył w Iz­
bic, że podstawą rokowań angie!- 
sko-włos!dch będ*c niewysyłanic dał 
szych posiłków do Hiszpanii naresz­
cie wyszedł ze swej ignorancji co dc 
interwencji faszystowskiej w Hisz­
panii.

Obrady Rządu brytyjskiego
Chamberlaina kurs na prawo

Gabinet brytyjski odbył w środę dwu­
godzinne posiedzenie, poświęcone prze­
ważnie polityce zagranicznej oraz kwe­
stii zbrojeń brytyjskich. W tej ostatniej 
sprawie RZĄD ZDECYDOWAŁ SIĘ 
PRZYŚPIESZYĆ WYKONANIE PLA- 
NU ZBROJEŃ NAPOWIETRZNYCH 
NIE TYLKO PRZEZ WZMOŻENIE 
PRODUKCJI. ALE RÓWNIEŻ PRZEZ 
ZAKUPYWANIE SAMOLOTÓW I MO 

! TORÓW LOTNICZYCH WRAZ Z CZĘ­
ŚCIAMI ZAPASOWYMI W STANACH 
ZJEDNOCZONYCH I KANADZIE.

Zastępca ministra lotnictwa, zasiada, 
jący w gabinecie, lord Winterton oznaj- 
mil w Izbie Gmin, że Rząd rozważa o- 
becnie możliwość dokonania w Amery­
ce większych zaknpów samolotów.

Z dziedziny polityki zagranicznej ga­
binet omawiał przede wszystkim dwie 
sprawy, a mianowicie kwestię finali- 
zacji rokowań włosko - brytyjskich w

Daladier i tu uzyskał S3 proc, głosów
PARYŻ, (PAT). — Senat u- jklaracja rządowa w Izbie Depu- 

pełnomocnic-1 towanych spotkała się z jedno-chwalił Rządowi 
twa niemal jednomyślnie, bo 
przeciw jednemu tylko głosowi.

Z pierwszej swojej wielkiej 
batalii parlamentarnej Rząd 
premiera Daladier wychodzi z 
wielkimi zwycięstwami, odnie-

kle oddziały, które jakoby miały sionymi na terenie obu Izb. De

Orzeczenie arbitrażowe
w sprawie strajku

Jeszcze podczas obrad Izby De. 
putowanych ogłoszony został ko­
munikat oficjalny o arbitrażu, wy­
danym przez generalnego sekreta, 
hsą Ministerstwa Obrony Narodo­
wej, gen. Jacometa, likwidującym 
strajk w upaństwowionych zakła­
dach lotniczych. Postanowienie ar 
bltrażu przyznaje 7 proc. podwyż­
kę robotnikom, wprowadza jedno­
cześnie powiększenie godzin pracy 
tygodniowej z 40 na 45 z tym, że 
te 5 nadgodzin będą płacone we­
dług tych samych stawek, co go­
dziny normalne, a nie według sta­
wek podwyższonych.

Po tym orzeczeniu, które likwi­
duje strajk w upaństwowionych 
zakładach lotniczych, Rząd uzy­
skał niemal jednocześnie zgodę 
przedsiębiorców i robotników prze 
mysłu metalurgicznego na zasto­

sowanie procedury arbitrażowej z 
tym, że w razie nie osiągnięcia po 
rozumienia między arbitrami obu 
stron do środy wieczorem, Rząd 
wyznaczy swego superarbitra, któ 
rego orzeczenie będzie bezapela­
cyjne.

MIANOWANIE SUPER­
ARBITRA

PARYŻ (PAT). Ministerstwo 
Pracy podaje do wiadomości, iż 
arbitrzy, mający za zadanie załat­
wienie zatargu, powstałego w pry­
watnych fabrykach przemysłu lot­
niczego, nie mogli dojść do poro­
zumienia, wobec czego minister 
Pracy mianował niezwłocznie su­
perarbitra w osobie p. Jacomet, 
sekretarza generalnego minister­
stwa Wojny i Obrony Narodowej, 
który wyda orzeczenie w czwar­
tek rano.

myślną niemal aprobatą, usta­
wa o pełnomocnictwach uzyska 
ła głosy od skrajnej lewicy do 
części prawicy, bowiem tylko 
skrajna prawica nie "głosowała 
za nimi, powstrzymując się od 
głosu.

Niektóre dzienniki paryskie, 
z radością i zadowoleniem kon­
statując ten wynik, wskazują, 
że Rząd uzyskał dla swej dekla 
racji w Izbie Deputowanych 
99,30 proc. wszystkich głosów 
parlamentu, co jest porównywa 
ne z wynikami plebiscytu nie­
mieckiego. Prasa przyjęła zwy­
cięstwo Rządu niemal jedno­
myślnie z dużym zadowolonym 
i pochwałami dla premiera. Na 
prawicy tylko dziennik „Epo- 
que" w artykule deputowanego 
Keryllisa uważa to jednomyślne

głosowanie za „objaw braku od 
wagi cywilnej i hipokryzji depu 
towanych“,

* 'v*-’"wr- ssHBRSK-araracaczr»

W Anglii nie będzie
Jfili liii
LONDYN (PAT). Rada naro­

dowa Labour Party odrzuciła pro 
pozycję utworzenia „Frontu Lu­
dowego“.

Ofensywa
wek* ihińskkh

HANKOU (PAT). Reuter do­
nosi: Wojska chińskie przekroczy­
ły na północny - wschód od Ho­
nan Żółtą rzekę i przeszły do ge­
neralnej ofensywy na miasto 
Sziyuan. Pinglu i Mengszien. 
imiiniTim i imriini iii.im iiawuaiiiiwwimu

Rzymie oraz sprawę ustosunkowania 
się do nowego Rządu francuskiego.

Co się tyczy rokowań z Włochami, 
gabinet brytyjski zaaprobował przed­
stawione mu projekty redakcyjne fina- 
lizaeji rokowań oraz udzielił swej apro­
baty dla nieoficjalnej wizyty ministra 
Wojny Hore-Belisha w Rzymie. Ustalo­
no również, że Hore-Belisha osobiście 
przedstawi Mussoliniemn zaproszenie 
Rządu brytyjskiego dla min. Ciano, przy 
czym zaproponuje jako datę wizyty po­
czątki lipca. Rząd brytyjski uważa, że 
do tego czasu załatwiona będzie spra­
wa uznania suwerenności Włoch nad 
Abisynią, zakończy się wojna domowa 
w Hiszpanii i przeprowadzone będzie 
wytyczenie granicy między Sudanem 
i Abisynią. Wtedy też wytworzy się 
atmosfera, sprzyjająca wizycie min. 
Ciano w Londynie.

W czasie toczącej się w łonie Rzą­
du dyskusji dano wyraz przekonaniu, 
iż WŁOCHY Z CHWILĄ ZAKOŃCZE­
NIA WOJNY W HISZPANII ISTOT- 
NIE WYCOFAJĄ SWE SIŁY WOJSKO 
WE Z PÓŁWYSPU IBERYJSKIEGO 
I Z POZA IBERYJSKICH POSIADŁO- 
ŚCI HISZPAŃSKICH. NATOMIAST 
DALEKO POWAŻNIEJSZE OBAWY 
ISTNIEJĄ W ŁONIE RZĄDU BRY- 
TYJSKTEGO CO DO ZASIĘGU WPŁY­
WÓW NIEMIECKICH W HISZPANII 
WŚRÓD MIARODATNYCH CZYNNI- 
KÓW RZĄDOWYCH PANUJE PRZE- 
KONANIE. ŹE NIEMCY USADOWIĄ 
SIE W HISZPANII TAK POZYTYW­
NIE, ŻE WYRUGOWANIE ICH NIE 
REDZIE RZECZĄ PROSTĄ. Pewne na- 
dzieje na przywrócenie wpływów bry­
tyjskich w Hiszpanii pokładane są w 
Rządzie Portugalii i należy się spodzie­
wać, że W. Brytania podejmie w naj­
bliższych miesiącach wszelkie możliwe 
wysiłki, aby wzmocnić węzły sojuszu 
brytyjsko • portugalskiego.

Co się tyczy stosunku do nowego 
Rządu Francji, dyskusja w łonie gabi­
netu wykazać miała jednomyślne i głę­
bokie zadowolenie z powodu sukcesu 
premiera Daladier‘a. Choć udzielone mu 
pełnomocnictwa wygasają 31 lipca, to

jednak, biorąc pod uwagę, że miesiące 
sierpień i wrzesień są we Francji okre­
sem wakacyj parlamentarnych, w Lon­
dynie przypuszczają, że pełnomocnictw* 
te automatycznie przetrwają do połowy 
października. Daladier ma więc 6 mie­
sięcy dla rozwinięcia działalności. Ga­
binet brytyjski uważa najściślejsze 
współdziałanie z Rządem Daladier w 
ciągu tych 6 miesięcy za nieodzowne 
i zdecydowany jest udzielić gabinetowi 
francuskiemu, jak najdalej idącego po­
parcia.

WZAMIAN RZĄD BRYTYJSKI O- 
CZEKUJE, ŻE GABINET DALADIER 
OKAŻE WIĘKSZE ZROZUMIENIE 
DLA PROGRAMU POLITYKI CHAM- 
BERLAINA, NIŻ OSTATNI RZĄD 
BLUMA. Premier Chamberlain spo­
dziewa się przede wszystkim poparcia 
ze strony Francji w Genewie, gdy lord 
Halifax wysunie na Radzie Ligi Naro­
dów sprawę uznania imperium włoskie­
go.

Premier Chamberlain oczekuje rów­
nież, że Rząd Daladier przychylnie od- 
niesie się do porozumienia włosko-bry­
tyjskiego i skorzysta z niego, jako z 
płaszczyzny dla poprawy stosunków 
między Francją a Włochami. WRESZ­
CIE, PONIEWAŻ PREMIER DALA­
DIER I MINISTER BONNET ZNANI 
SĄ, JAKO ZWOLENNICY NIETN- 
TERXEENC.TI W STOSUNKU DO HISZ- 
PANTL PREMIER CHAMBERLAIN LI- 
CZY RÓWNIEŻ NA ZGODNĄ POLL 
TYKĘ BRYTYJSKO - FRANCUSKĄ 
W STOSUNKU DO ROZWOJU WYDA­
RZEŃ W HISZPANII. Pierwszym wy­
nikiem stanowiska, zajętego przez gabi­
net brytyjski wobec Rządu Daladier 
będzie zapewne przyjazd premiera Da- 
ladicr i ministra Spr. Zagr. Bonnet do 
Londynu. Ma to nastąpić w takim cza­
sie, aby możliwe było omówienie współ- 
nej taktyki w Genewie. Ponadto Rząd 
brytyjski zamierza przy tej sposobności 
przedstawić Rządowi francuskiemu wy­
niki rokowań włosko - brytyjskich i 
przeprowadzić narady co do dalszej 
współpracy między Londynem, Pary­
żem i Rzymem. (PAT*).

Ostatnie wiadomości na czele numeru

Już tworzą elitą
WIEDEŃ (PAT). — Gauleiter 

Buerckel wydał zarządzenie, aby 
w każdym obwodzie organizacyj­
nym partii narodowo - „socjali­
stycznej“ w Austrii utworzono 
specjalne urzędy opieki nad da- 
wnyml bojownikami i członkami 
partii nar.-„socj.“ w Austrii. Zada 
niem tych urzędów będzie przede 
wszystkim wynalezienie dla daw­

nych członków partii odpowied­
niej pracy zarobkowej.

I BIORĄ PIENIĄDZE
WIEDEŃ (PAT). — Rząd Dol­

nej Austrii wydał zarządzenie na­
tychmiastowej wypłaty trzymie­
sięcznych poborów wszystkim u- 
suniętym przez dawny reżym za 
swe narodowo . „socjalistyczne“ 
przekonania urzędnikom i nauczy, 
cielom Dolnej Austrii.

Święte oburzenie hitlerowców
BERLIN (PAT). Londyński „Dai 

ty Herald“ opublikował wiado­
mość, jakoby do Londynu przy­
wiezione zostało, przez męża za­
ufania b. ministra Zernato, tajne 
archiwum Schuschnigga. Wśród 
dokumentów tych mają się znaj­
dować instrukcje dla narodowo, 
„socjalistycznej“ partii południowe 
go Tyrolu oraz listy kanclerza Hi

Zgon

W środę zmarł we Lwowie w 
wieku lat 69, jeden z najwięk­
szych filozofótc polskich doby o- 
becnej, profesor U. J- K. ś. p. dr. 
Mścislato Wartenberg. Katedrę 
filozofii ścisłej we Ltcowie objął 
to r. 1904. Pozostawił wiele dzieł 
filozoficznych w języku polskim 
f niemieckim.

tlera, odnoszące się do ruchu na- 
rodowo-„socjalistycznego“.

Niemieckie Biuro Informacyjne 
zamieszcza w tej sprawie nastę­
pujące oświadczenie: Opublikowa 
nie tego rodzaju wiadomości jest 
świadomym i jaskrawym fałszo­
waniem rzeczywistości. Nie ulega 
bowiem wątpliwości, że nie istnie 
ją tego rodzaju listy kanclerza ani 
też jakiekolwiek wskazania władz 
partyjnych dla południowego Ty 
rolu. Brakuje dosyć ostrych słów 
do napiętnowania postępku..„Dai­
ly Herald“, który jest typowym 
przykładem zatruwania atmosfe­
ry i rzuca jaskrawe światło na 
metody walki, stosowane przez za 
granicznych przeciwników naro­
dowego „socjalizmu“.

W podobny sposób ocenia „Nie 
mieckie Biuro Informacyjne“ wia­
domość „Daily Herald“ o utwo­
rzeniu sudecko - niemieckiego le­
gionu, wzorowanego na legionie 
austriackim.

Listy gończe
Za arcyksieciem Ottonem

BERLIN (PAT). Prasa berliń­
ska, wyjaśniając zarządzenie mi­
nistra sprawiedliwości Austrii 
Huebera o rozesłaniu listów goń­
czych za arcyksięciem Ottonem, 
wyjaśnię, że powodem tego zarzą­
dzenia było „przestępstwo41, któ-

r WIADOMOŚCI SPORTOWE -i
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rego dopuścił się arcyksiąże, gdy 
w rozmowie z jednym z dzienni­
karzy zagranicznych domagał się 
od opinii publicznej całego świa­
ta pomocy dla uciśnionej — je­
go zdaniem — ludności Austrii.

Opowieści drutem?

NA MIELIŹNIE
Statek wielory bniczy „Sued 6“. 

wracający z Antarktydy, osiadł w 
drodze powrotnej na mieliźnie u 
wyspy Gran Canaria i wywrócił się. 
Spośród liczącej 14 osób załogi 
statku zginął młody Norweg.

MIĘDZYNARODOWA BAN DA 
ZŁODZIEJSKA

W Koszycach ujęto bandę zło­
dziejską, poszukiwaną przez policję 
szeregu krajów. Aresztowano obywa 
tela rumuńskiego Zvolensky'ego, o- 
bywatelkę litewską Aboncntską i 
obywatelkę czeską Wassermannową.

PRZERWANE ROKOWANIA
Jak donosi „New York Times", 

rokowania między Rządem meksy­
kańskim a finansistą amerykańskim 
Ricketem zostały definitywnie przer 
wane. Jak oświadczyć miał Rickett, 
przyczyną tego jest ostatnia nota 
brytyjska do Meksyku.

telegraficznych I
KATASTROFY LOTNICZE

W pobliżu lotniska Abingdon 
(Berkshire) nastąpiła katastrofa sa­
molotu wojskowego. Samolot spadł­
szy na ziemię spłonął. Jeden z dwu 
członków załogi zdołał się urato­
wać

W pobliżu Baia Marę (Rumunia) 
spadł samolot bombardujący. Trzech 
ludzi załogi poniosło śmierć na miej 
scu.

Z POWODU JEDNEJ 
DZIEWCZYNY

W miejscowości Etah (Indie), po 
łeżonej o 200 km. na północny 
wschód od Lucknow, doszło z powo 
du uprowadzenia dziewczyny z ka­
sty braminów, do starcia między 
muzułmanami a Hindusami. 3 osoby 
zostały zabite a przeszło 100 odnio­
sło rany. Policja była zmuszona 
do oddania salwy w tłum.

2 DNIA
SPORT W CYFRACH

W sprawozdaniu Zw. Zw. Sporto­
wych zamieszczono m. in. dane sta­
tystyczne o poszczególnych związ­
kach sportowych. Jak z tego spra­
wozdania wynika najpotężniejszym 
związkiem jest Pol. Zw. Piłki Noż­
nej. Ma on 898 klubów, 112.000 za­
wodników i urządził 10.882 zawo­
dów.

Drugim silnym związkiem, ale już 
o wiele słabszym, jest Tow. Gimn. 
„Sokół“ — liczy on 832 kluby 
(gniazda) i 29.632 zawodników.

Zw. Narciarski — 262 kluby — 
24.522 zawodników.

Zw. Lekkoatletyczny ma 237 klu­
bów i 18.311 zawodników.

Z innych silniejszych, trzeba wy­
mienić Zw. Piłki Ręcznej (11.906 
zawodników), Związek Wioślarski 
(8.002), łuczników (8.068), jeździec­
ki (5.500).

Najmniejszą ilość zawodników ma 
zw. szermierczy, bo tylko 273.

SPORTY WODNE

Wyrok na b. starostę
Czarnockiego

Sąd Apelacyjny w Poznaniu roz 
partywai sprawę odwoław­
czą b. starosty kartuskiego, Jerze­
go Czarnockiego, skazanego przez 
Sąd Okręgowy w Gdyni na dwa 
lata więzienia, 2.000 zl. grzywny 
i utratę praw na lat 5. Sąd Apela­

cyjny skazał Czarnockiego na pół­
tora roku więzienia i utratę praw 
obywatelskich na lat 3.

Sąd postanowił zwolnić Czar­
nockiego z aresztu za kaucją 5.000 
zł.

ŻEGLARZE TORUŃSCY 
WYRUSZAJĄ W PODRÓŻ 

NAKOLO ŚWIATA
Trzej żeglarze toruńscy, bracia 

Edmund, Leonard i Feliks Rupińscy 
wyruszają w tych dniach w podróż 
dokoła świata na jachcie własnej 
konstrukcji. Jacht o wymiarach 10 
mtr. długości, 3.40 szerokości i 2.40 
wysokości, wyposażony w żagiel o 
powierzchni 65 m. kw. zbudowany 
został za cenę przeszło 5000 zł.
W nadchodzącą sobotę żeglarze opu 

szczają Toruń, udając się do Gdyni, 
gdzie przejdą 2 — 3 tygodniowy 
kurs nawigacyjny, po czym udadzą 
się w podróż dokoła świata następu 
jącym szlakiem:

Gdynia — Dania — Holandia — 
Belgia — Południowa Francja — 
Maroko Francuskie, stamtąd przez 
Wyspy Azorskie i Bermudy do Sta 
nów Zjednoczonych 1 Brazylii, po 
czym przez kanał Panamski do To­
kio na igrzyska olimpijskie.

Po zakończeniu igrzysk żeglarze 
udadzą się w drogę powrotną przez 
Singapore, cieśninę Malajską, Indie, 
kanał Suezki do Włoch, następnie 
do Marsylii, po czym zatrzymają się 
w Casablanca 1 wreszcie wzdłuż wy 
brzeży półwyspu Pirenejskiego i 
Francji przez Skagerak do portu 
Gdyni.

Podróż obliczona jest na trzy lata.

! pierwszej, drugiej i trzeciej klasy 
1 zawodowej, obchodzić będzie w ro­
ku bieżącym uroczystość swego 
50-letniego istnienia.

Z okazji tej zapowiedziane jest 
utworzenie specjalnego funduszu w 
wysokości 100 tysięcy funtów an­
gielskich. Zadaniem tego funduszu 
będzie udzielanie pomocy finansowej 
tym piłkarzom zawodowym którzy 
zmuszeni będą zakończyć swoją ka­
rierę sportową i zdobyć odpowied­
nie przeszkolenie dla ulokowania się 
w jakimś innym zawodzie.

Dzień 20 sierpnia b. r. stanowić 
będzie „dzień złotego jubileuszu 
angielskiej Ligi Piłkarskiej“. W dniu 
tym wszystkie kluby, należące do 
Ligi, grać będą na rzecz wspomnia­
nego wyżej funduszu.

TENIS
TENISIŚCI INDII 

W PUCHARZE DAVISA
Ustąpienie Austrii z rozgrywek o 

tegoroczny puchar Davisa umożli­
wiło tenisowej drużynie Indii prze­
dostanie się bez walki do trzeciej 
rundy pucharu. W rundzie tej Hin­
dusi spotkają się ze zwycięzcą 
meczu Grecja — Belgia.

Drużyną hinduska przybędzie na 
rozgrywki do Europy w składzie 
6-ciu osób; mianowicie: Sawhney,
Rambir Sing, Karputhala, Ghanę 
Mohamed, J. Mehta i Yudishtra.

LEKKOATLETYKA
KWAŚNIEWSKA POZOSTAJE 

W ŁKS
Jak się dowiadujemy, jedna z czo­

łowych polskich lekkoatletek, Marto. 
Kwaśniewska, mimo że się przenio­
sła ostatnio do Warszawy i pracu­
je w stołecznej Elektrowni, pozosta­
je członkiem Łódzkiego Klubu Spor 
towego. Pogłoski, które się ukaza­
ły w prasie o przystąpieniu Kwaś­
niewskiej do Syreny, pozbawione są 
wszelkiej podstawy.

KOLARSTWO

PIŁKA NOŻNA
CIEKAWY FUNDUSZ PIŁKARSKI 

W ANGLII
Zarząd angielskiej ligi pilkar- 

skeij, grupującej wszystkie kluby

ŁÓDŹ PRZECIWKO TWORZENIU 
Kolarzy Niezależnych w Polsce. 
Polski Związek Kolarski zwrócił 

się do poszczególnych Związków; 
Okręgowych, aby wypowiedziały się 
w sprawie utworzenia w Polsce gru 
py „kolarzy niezależnych”.

Łódzki O. Z. K. zwołał specjalną 
konferencję w tej sprawie. Na kon 
ferencji jednomyślnie uchwalono 
wniosek, wypowiadający się katego­
rycznie przeciwko utworzeniu gru­
py kolarzy niezależnych.



ZE ŚLĄSKA

Ich moralność
Wiadomości *-Kür'

Sąd Okręgowy w Katowicach 
rozpatrywał sprawę b. dyrektora 
Miejskich Zakładów Przemysło­
wych w Mysłowicach, Pawła Ha- 
brańskiego. Jak wiadomo Ha. 
brański został ostatnio usunięty 
ze stanowiska dyrektora Zakła- 
dów wskutek szkodliwej polityki 
administracyjnej, a nadto on to 
umarzał zaległości % tytułu po- 
bierania siły elektrycznej.

Wmieszany również jest w afe­
rę nielegalnego pobierania prądu 
kierownik Miejskich Zakładów 
Przemysłowych w Katowicach, 
Zyzik, któremu miasto wytoczyło 
proces o należność 4.000 zł., a 
którą to kwotę Sąd miastu przy. 
zna*. Zabrański tuszował tę spra­
wę aż wreszcie wyszła na jaw.

Obecnie Habrańskl odpowiadał 
przed sądem za składanie fałszy. 
wych zeznań przed Sądem Pracy

w Katowicach w sprawie b. inka. 
senta Miejskich Zakładów Prze­
mysłowych Teofila Fila. Filo 
miał pracować poza godzinom: 
stożbowymi zaś Habrańskl na 
rozprawie zeznał, że Filo nigdy 
poza godzinami służbowymi nie 
pracował. Sprawę o krzywoprzy. 
sięstwo skierowano do Sądu i na 
rozprawie Fik) stwierdził, że Ha­
brańskl zeznał fałszywie, jed­
nak nie mógł przeprowadzić do­
wodu prawdy. W wyniku rozpra- 
wy uniewinniono Habrańskiego z 
braku dowodów winy.

Należy zaznaczyć, że Filo by? 
już karany za defraudację pienię, 
dzy, pochodzących z inkasa w 
kwocie 9.000 zł., a obecnie skar­
ży miasto o wypłacenie za nad­
godziny przepracować w kwocie 
7.000 zł.

Sąd apelacyjny podwyższył kary
uczestnikom zajść Racławickich

W środę w południe ogłoszono 
w Sądzie Apelacyjnym w Krako- 
wie wyrok w procesie o zajścia 
w Racławicach w kwietniu ub. d.
roku.

Sąd Apelacyjny oddalił w cało. 
ści apelację obrony l wydał wy- 
rok zasądzający wszystkich 41 o- 
skarżonych, których dotyczyła 
skarga apelacyjna. Zniesiony zo­
stał wyrok Sądu Okręgowego, a- 
ntewinniający 14 oskarżonych.

Sąd Apelacyjny zasądził 2-ch

oskarżonych na 2 lata, siedmiu - 
na 18 miesięcy, 22 oskarżonych — 
na 1 rok, jednego — na 10 mie 
sięcy, 4 oskarżonych na 10 mie­
sięcy i pięciu — na 5 miesięcy.

Sąd odmówił warunkowego za­
wieszenia kary. W motywach sąd 
orzekł, że oskarżeni działali świa 
domie, wiedzieli bowiem, że ob­
chód był zakazany, a akcja poli­
cji w tym stanie rzeczy miała pod 
stawy prawne. Obrona zapowie 
działa kasację.

Epilog działalności burmistrza
Grodziska Maz.

Zawieszony w czynnościach 
burmistrz m. Grodziska Mar. — 
w wynlicu rozprawy Komisji dy* 
set plinamej w Województwie 
Warszawskim w dniu 9 kwietnia 
r. b. — został skazany na usunię­

cie z zajmowanego stanowiska.
Akcja radnego tow. Karola Ko* 

zy w kierunku oczyszczenia at­
mosfery w samorządzie m. Gro­
dziska — została tym wyrokiem 
potwierdzona, jako słuszna.

Zwycięstwo t.Z.6. przy wyborach
na kopalni „Zbyszek“ w Trzebini

Na terenie Krakowskiego Za­
głębia węglowego była jedyna 
kopalnia „Zbyszek61" w Trzebini, 
gdzie delegaci robotników nie 
należeli dc C. Z. G- Po ptzewek- 
siewaniu ZZZ. do „OZONU 
przeszedł do Zjednoczenia Zw. 
Zawodowych delegat z manda­
tem. Załoga dawno postanowiła 
skończyć s tym stanem i w lutym 
b. r. stanęła do strajku o wybo­
ry. ZZZ. (OZON) wiedząc, że wy 
bory przyniosą mn klęskę, starał 
się wszelkimi sposobami wybory 
odwlec.

Wreszcie wybory delegatów od­
były się w dniu 11 kwietnia b.r. 
Były to typowe sanacyjne“ wy­
bory. Dla ratowania ZZZ. zmobi­
lizowano prawie całą admini­
strację kopalni. Mimo to nie 
zdołano stero ryzować załogi. Wy­
nik wyborów jest wspaniałym 
sukcesem C- Z. G., a klęską i 
kompromitacją ZZZ. (OZONU).

Na listę Centralnego Związku 
Górników padło 231 głosów i 
wszystkie mandaty, na listę ZZZ 
62 gjosy — bez mandatu.

NIEZWYKŁA STRZELANINA
Na ol. Skarbkowskrej we Lwo­

wie inkasent przedsiębiorstwa o-
chrony mienia „Czuwaj" Jan Ma. 
kowski, spotka wszy powracające 
do domu towarzystwo, dobył re­
wolweru i począł strzelać. Za­
rządca realności przy ul. Koper­
nika 16, Mikołaj Sumyk, został u- 
godzony kulą w brzuch, a mź. 
Mariana Szewczuka i p. Juliana 
Lubieńskiego pobił Makowski 
kolbą rewolweru.

Na odgłos strzałów przybiegli 
dwaj posterunkowi 1 stwierdzili, 
że Makowski był pijany 1 w szale 
pijackim napadł na przechodniów.

Ciężko rannego p. Sumyka od­
wieziono do szpitala. Makowskie­
go aresztowano.

WILKI NAPADŁY NA ŁOSIA
Gajowy lasów Antoniego hr. 

Jundziłła podczas patrolowania 
powierzonego sobie rejonu w ma 
jątku Hrudopol, w okolicach Do- 
bromyśla usłyszał ryk łosia.

Po przebyciu około 500 metrów 
gajowy natknął się na łosia, któ­
rego szarpały trzy wilki. Na wi­
dok gajowego wilki uciekły. Ło­
sia trzeba było dobić.

DRAMAT PARY NARZE.
CZENSKIEJ

We wsi Faliszewice w pow. 
sandomierskim, 33. let ni Marian 
Krasowski zastrzelił z rewolweru 
narzeczoną, Janinę Osadę, pu. 
czem strzelił sobie w skroń, ra­
niąc się Ciężko. Przyczyną zabój, 
stwa i usiłowanego samobójstwa 
była odmowa ze strony rodziców 
zastrzelonej pozwolenia na mał­
żeństwo z Krasowskim.
WYKRYCIE ZAKONSPIROWA­
NEJ WYTWÓRNI NARKOTY.

KÓ\V
Straż graniczna wykryła w 

Gdyni wielką zakonspirowaną 
wytwórnię specyfików chemiczno, 
dentystycznych, w szczególności 
narkotyków, której właścicielem 
był Icek Helman, zamieszkały w 
Gdańsku, przy ul. Heiligengeist- 
gasse 132.

Helman posiadał w Gdańsku 
taką samą zakonspirowaną wy. 
twómię, istniejącą pod firmą inż. 
Zarzyckiego, który w 1934 r. wy 
emigrował do Palestyny 1 przed 
siębiorstwo swoje zlikwidował.

Wytwórnia w Gdyni mieściła 
się w lokalu, w którym sprzeda­
wano legalnie środki pomocniczo 
lekarskie. Firma ta nosiła szyld 
„Polonia“.

Władze skonfiskowały duży za 
pas gotowych specyfików i aresz-

towały właściciela wytwórni Hel- 
mana, a także niejakiego Pitkow. 
skiego, który zajmował się sprze- 
dążą.

ŻYCIE — ZA CENĘ KONIA«
Osadnik Rączka w Jabłonnie 

pod Ujściem (poznańskie) został 
oszukany przez jakiegoś handla­
rza przy sprzedaży konia na jar 
marku i tak sobie tę sprawę wziął 
do serca, że powróciwszy do do­
mu, popełnił samobójstwo przez 
powieszenie-

W WILNIE — PROCESY. 
IW związku z wydaniem książ­
ki „Czy wiesz, kto to jest“ przez 
główną księgarnię wojskową, 
współpracownik redakcji „Sło­
wa44 w Wilnie, dr. Walerian 
Charkiewicz napisał recenzję, 
krytykującą wydawnictwo. Od­
dźwiękiem recenzji są zapowie 
dziane dwa procesy, wytoczone 
drowi W. Charkiewiczowi przez 
dyr. archiwów państwowych w 
Wilnie Wacława Stadnickiego o- 
raz redaktora Leona Ancelowi- 
cza.

UKARANIE KUPCÓW.
Przed sądem starościńskim w 

Łodzi stanęło w dniu 13-go b. m. 
kilku kupców, którzy w ub. nie­
dzielę prowadzili handel po go 
dżinie 13-ej.

Ktzpcv -skazani zostali na grzy­
wny od 50 do 100 złotych każdy.
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Werbunek osadników
do Ilanady

ULTRA-SILCO

BEZROBOTNI GŁODUJĄ.
Przed urzędem wojewódzkim 

w Wilnie zebrał się tłum bezro­
botnych, który wyłonił delegację, 
mającą przedstawić prośbę ze­
branych o zasiłki świąteczne i o 
zatrudnienie bezrobotnych. Dele­
gacja została przyjęta przez na­
czelnika wydziału społeczno - po­
litycznego.

Po poro rumień in się z Fundu­
szem Pracy delegacja otrzymała 
przyrzeczenie, że bezrobotni nie 
pracujący otrzymają przed świę­
tami nieduże zaliczki zwrotne, 
które będą im potrącone z za­
robków na robotach publicz­
nych.

USTALENIE PRZYCZYNY 
ZABÓJSTWA.

W związku z zastrzeleniem Ft. 
przodownika Michała Buca w 
Płocku przez przodownika P. P. 
Mariana Balickiego, który na­
stępnie popełnił samobójstwo, 
dochodzenie ustaliło, źe przód. 
Balicki cierpiał na manię prze­
śladowcza, w związku z czym 
przebywał na kuracji w zakła­
dzie psychiatrycznym. Zabójstwa 
dokonał niewątpliwie pod wpły­
wem choroby.

Sezon werbunkowy osadników 
do Kanady trwać będzie do 15 
października 1938 r. Werbunek 
obejmować będzie rodziny z ka­
pitałem doi. kan. 500 i 1.000. Ka­
tegoria rodzin z kapitałem poka­
zowym doi, 750 w roku bież. nie 
istnieje. Komisja Dewizowa przy­
znała ogólną sumę na kwoty po­
kazowe do Kanady w wysokości 
dni. kan. 200.000. Z przyznanej su 
my dewiz nie będą mogły korzy­
stać rodziny „juniorów“, t. j. skła 
dające się z męża, żony i dzieci 
niżej lat 18 stanu wolnego .jadące 
do teściów lub rodziców.

Rodziny osadnicze będą kiero­
wane do następujących prowincji 
w Kanadzie: British Columbia, 
Alberta, Saskatchewan. Manito 
ba, Ontario, Quebec oraz New 
Brunswick.

Oprócz kwot pokazowych rodzi­
ny posiadać muszą dodatkowo do 
stateczną ilość pieniędzy na po­
krycie wydatków początkowego 
utrzymania się w Kanadzie w wy­
sokości do doi. kan. 40 na rodzinę.

Przyjmowane będą wyłącznie 
rodziny rolnicze, których jedy­
nym źródłem utrzymania jest rol­
nictwo.

Osoby, zamierzające wyemigro­
wać do Kanady, powinny zgła­
szać się do biur Syndykatu Emi-
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gracyjnego, Warszawa, ul. Chocim 
ska Nr- 5 celem uzyskania szcze­
gółowych informacji.

Kącik rachowy
LICZBA ABONENTÓW W RÓŻNYCH 
KRAJACH PRZEDSTAWIA SIĘ JAK 

NASTĘPUJEt
1. Niemcy — 9.489.337 na koniec 1* 

tego (w tym 652381 bezpłatnych).
2. Wielka Brytania—8363300 na le­

nieć lutego (w tym 49309 beapł. dla
niewid.).

3. Francja — 4.302.423 na kwdee
bitego. .

4. Japonia — 3,402.489 na konte* 
Inte go.

5. Ctseohosłowacja —- 1.072.631 na 
koniec lntego (w tym 7304 bezpłatnych).

6. Polska—912^5' na koniec Intege 
(w tym 4.493 bezpłatnych dla niewido­
mych, inwalidów woj. i L d ).

7. Belgia — 856.830 na koniec sty­
cznia.

8. Italia — 820,500 na koniec lute-

DIN0L-D0NT rzeczywiście 
wyborowa pasta d0

Antonio Rwlz Vilaplana 53)

STWIERDZAM. ZE...
Hiszpania gen. Franco
w oczach urzędnika sądu

iTe owacje z przymusu na cześć samolotów nie- 
mieck*ch, które okrążały miasto, przed udaniem się 
aa zbrodnicze wyprawy, podczas których sieli śmierć 
t zniszczenie w bezbronnych, spokojnych miastach; 
to ciągłe upokarzanie wszystkich Hiszpanów, a prze­
de wszystkim kobiet... kobiet hiszpańskich; atmosfe­
ra tchórzostwa, związanego z ciągłym znieważaniem 
mojej o jeżymy, cały ten system kolonizacji, która 
dzieje się (<& naiwną zgodą niektórych panów, co 
siebie nazywają Hiszpanami — kłóciła się z moim 
poczuciem godności i obowiązku obywatelskiego.

Głupcy ’ reakcjoniści, którzy nurzali się w prze­
stępstwie i zemście nad wrogiem ich idei budzili 
radoś< i śmiech prawdziwego wroga, ohydnego na­
jeźdźcy, który za ich zgodą ujarzmiał kraj.

Nie, nie o tym mchu narodowym myślałem w dniu 
18 lipca...

Nie był to również ruch faszystowski, ruch dążący 
do ojtaiema nowego ustroju, który posiadałby pew­
ną wartość eksperymenalną; była to po prostu wro­
ga, buntownicza reakcja zdradzieckiego wojska prze­
ciwko bezbronnemu ludowi; było to władztwo kle­
rykalizmu i tyrania bogatych, możnych, władza ter-

roru < siły; to wynaturzony system, który zmusił 
kra; do uległości wobec obcego faszyzmu, opory te­
go systemu. •

Z chwilą, gdym przekonał się o tym, nie mogłem 
dłużej pełnić moich funkcyj zawodowych i zrozu­
miałem, iż pozostając, będę współodpowiedzialny za 
te wszystkie bezeceństwa.

Dnia 30 czerwca 1937 roku przebyłem gran;cę 
franc iską, przekroczyłem ją bez przeszkód, jako 
wolny człowiek.

Wobec tego opowiadanie moje nie zawiera sensa­
cyjnego, bohaterskiego zakończenia- Przekroczyłem 
granicę z ważną przepustką, we własnym aucie, ja­
ko urzędnik pełniący służbę. Straż wojskowa na 
moście w 1 runie oddała mi należne honory.

Byc możf, ogłoszenie tych kart wywoła przeciw­
ko mnie gwałtowną kampanię, w stylu, który jest 
właściwy Hiszpanii nacjonalisycznej.

Niech i *.ak będzie. Jeśli rzuciłem poważne stano­
wisko, wygody osobiste, marzenia o karierze, jeśli 
juue tu czeka niepewne jutro, troska o chleb co­
dzienny — mc mnie to me obchodzi. Pragnę wrócić 
tyiao do prawdziwej Hiszpanii, do tej, od której zo­
stałem wbiew mej woli oddzielony nie wskutek 
ucieczki dc Francji, ale wskutek zbrodniczego po­
wstań a 18 Upca 1936 roku.

Pragnę wrócić do prawdziwej Hiszpanii, do Hisz­
panii republikańskiej, po tym, jak opowiedziałem 
całą prawtię, bez wahań i bez obawy przed skutka­
mi. Chcę zgłosić się tam i powiedzieć szczerze;

„Oto jestem; przybyłem z drugiej strefy; nie wałczy­
łem tam, me należałem do żadnej partii; tam zastałe 
mnie powstanie woj skowe, pełniłem tam dalej moje 
lunkcje, ograniczając się tylko do pracy zawodo 
wej %ż do dnia, gdym sobie zdał sprawę, kogo om 
reprezentu ą. A wtedy rzuciłem moje stanowisko 
i funkcje, b> służyć Hiszpanii rządowej na posterun 
ku, który ona mi wskaże. Nie opuściłem strefy na 
c’om i;stycznej, jako człowiek prześladowany, albo 
źle widziany. Opuś ciłem Burgos w przekonaniu, ze 
zostałem oszukany tak, jak inni, którzy tam pozo 
staj*.

Jesb His/parna mnie przyjmie — pragnę wraz z nią 
nroc;yć po przez jej troski i radości. A jeśli, wbrew 
rozsądków" i wbrew sprawiedliwości, Hiszpania re­
publikańska padnie w tej walce — zabiorę ze sobą 
na wygnan e tę nadzieję, że dzieci moje, dziś jeszcze 
malefkie, czytając te karty — powiedzą:

„Wtedy, gdy los Hiszpanii prawdziwej był niepew­
ny, gey B'lbao padło, gdy powstańcy święcie wie­
rzyli w swoje zwycięstwo, podczas, gdy w ich stre 
fie panował ślepy optymizm — nasz ojciec porzurj 
swoją karierę i sytuację, która zapewniała mu do 
brą pizyszinśó i udał się do obozu republikańskiego, 
nabrzmiałego bólem i broczącego krwią..,

„Rozpoczął nowe życie, bez wygód i komfortu; 
zaznaliśmy z tego powodu niedostatek i nędzę, ale..

DOBRZE5 UCZYNIŁ, OJCZE. TAK NALEŻAŁO 
POSTĄPIĆ”,

KONIEC.

go
9. Dania — 720.161 na konie* lutego.

Radio warszawskie
W1LLK1 PIĄTEK, dnia 15 kwietnie.
WARSZAWA I. 6.15 Pieśń. 6.20 Gim- 

nastyka. 6.40 Moz. — płyty. 7.00 Dzien­
nik. 7.15 Muz. — płyty.

12.00 Hejnał. 12.03 And. połud. 1530 
Ziemia, po której stąpał Zbawiciel 
audycja dla dzieci starszych w oprae. 
Szymona Figur’ (z Poznania). 16.00 
Rozmowa z chorymi. 16.15 W drodze na 
Golgotę — pieśni wielkopostne. 1630 
Pog. akt. 17.00 U stóp Krzy "a — and. 
literacka. 1735 Boccherini: Stabat Ma­
ter — oratorium, 18.00 Przegląd wy­
dawnictw. 18.10 Gra kwartet Lenera — 
płyty. 18.40 Program na jutro. 18.45 
And. dla wsi. 19.00 Odpust Jerozolim­
ski ttansm. z Rychtala. 19.50 Haydn: 
Siedem słów Jezusa- Chrystusa. 20.45 
Dziennik i pog. 21.00 Słuchowisko w-g 
średniowiecznych pieśni polskich. 2130 
Koncert symfoniczny pod dyr. Cz. Le­
wickiego i W. Myszkowski (baryton). 
2235 Motety (XVI w.). 22.55 Ostat.
dziennik.

WARSZAWA IL 13.00 Muz. popular- 
na •— płyty. 14.00 Parę Informacji. 143$ 
Pif gram. 14.10 Aniocio Vivaldi — pły­
ty. 15.00 Reportaż. 15.15 Zespół Ryma­
sa. 18.OO Mistyka w muzyce poro man­
ty znej — płyty. 19.05 Kec. fottep attei 
w. St. Nawrockiego. 19.55 Życie kuj- 
t\-alno s clicy. 22 00 „Godz-os oa sa­
motności“ (szkic lUeracki). 22.15 Ry­
szard Wagner: Fragm. „Parsifal" —
płyty. 23.15 Schumann — płyty.

WIELKA SOBOTA. 16 kwietnia.
WARSZAWA I: 6.15 Pieśń. 630 Gk 

mn as etyka. 6.40 Muz. — płyty. 7-09 
Dziennik. 735 Mur. — płyty.

11.57 Hejnał. 12.03 And. południowa. 
1530 Słuchowisko dla dzieci: «Opo­
wieść o dumnym rycerzu“. 1630 St. Mo 
muszko: „Oto drzewo Krzyża“. 1635 
T. Ochlewskl — skrzypce i Br Rutkow­
ski — organy. 16.50 Pog. akt. 174)0 Re­
ligijne słuchowisko. 17.45 Naw pro­
gram. 18.00 Nah. Rezurekcyjne e Wa­
welu. 19.00 And. dla Polaków za grani­
cą. 20.00 Wieczór wspomnień. 2130 
Mascagni: „Rycerskość wieśniacza“ — 
opera — płyty. Po operze ostł dziennik.

WARSZAWA II: 13.00 Koncert po- 
pulirny pod dyr. G. Fitelberga i Ada li­
na Korytko - Czapska (śpiew). 1330 
Parę infermaeji. 1335 Program. 1430 
Mnz. lekka — płyty. 1530 Pog. akt. 
15.10 Wiad. sportowe. 15.15 Płyty. 18.00 
Zespół Racbonia. 19.00 Wielkanoc we 
francuskim mieście. 2130 Zeepół Tflwł- 
skfego. 2230 Przypowieść Adama Mi*-
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KRONIKA
Z życia organizacyjnego metalowców

w Okręgu Górnośląskim
W bieżącym roku odbyło się w 

Okręgu Górnośląskim kilkanaście 
zebrań członkowskich i walne, na 
których, przy licznym udziale człon 
ków i sympatyków, omawiano 
aktualne sprawy organizacyjne i 
zawodowe. Walne zebrania odby 
ły się w następujących oddziałach 
związku: Zgoda. Dokonano wy. 
boru nowego zarządu w dniu 15.1 
1938 r. Wskład zarządu wchodzą 
tow. tow. Karol Białoń przewo­
dniczący, Paweł Siedlok zastęp­
ca, Jan Rosiak sekretarz,« Teofil 
Bieleń zastępca, Tomasz Kamee- 
ki skarbnik, Jan Rangosz zastęp­
ca, Eugeniusz Zimnol, Jan Nowo- 
rzyn, Maksymilian Pawliczek ła­
wnicy. Komisja Rewizyjna: Ru­
dolf Machura, Roman Piecka. 
Chorzów II: Walne zebranie od­
było się w dniu 6.2 1938 r. Do no 
wego zarządu zostali wybrani 
tow. tow.: Edward Skóra przewo 
dniczący, Paweł Kala zastępca, 
Feliks Danisz sekretarz, Roman 
Machnać zastępca, Franciszek 
Irek skarbnik, Makselon zastępca. 
Komisja Rewizyjna: tow. tow.
Maks Holewa, Alfred Dyla.

Nowy Bytom: W dniu 13.2 38 
r. odbyło się Walne zebranie na 
którym wybrano nowy zarząd 
w następującym składzie: tow.
tow. Alfred świergot przewodni­
czący, Korzyniec zastępca, Och­
man sekretarz, Franciszek Mal­
czewski, Malczewski skarbnik, 
Świergot zastępca, Siwczyk, Bła­
szczyk, Procek jako ławnicy. Ko­
misja Rewizyjna: tow. tow.: Bar­
toń, Szyma i Rusiń.

Paruszowiec: W dniu 13.2 1938 
t. wybrano nowy zarząd: tow.
tow. Franciszek Szypuła przewo­
dniczący, Aloizy Ogon zastępca, 
Karol Lepiarczyk sekretarz, Augu 
styn Sobel zastępca, Ludwik Gar- 
bocz skarbnik, Feliks Garbocz, 
Wilhelm Rańczyk ławnicy. Komi­
sja Rewizyjna: Józef Zielezny i
Karol Harnasz.

WełnOwiec: W dniu 2.3 1938 r. 
wybrano nowy zarząd do które­
go wchodzą tow. tow.: Macha
przewodniczący, Szymański za­
stępca, świergot sekretarz, Ga­
wlik zastępca, Emanuel Pohl 
skarbnik, Plinta zastępca, Antoni 
Skutela, Krzanowski, Chwiendacz 
ławnicy. Komisja Rewizyjna: tow. 
tow.: Klima, Kołodziejczyk i He- 
liasz.

Łaziska — Górny: W dniu 3.3 
1938 r. wybrano nowy zarząd od­
działu do którego wchodzą tow. 
tow.: Augustyn Czempa przewo­
dniczący, Józef Pinocy zastępca, 
Franciszek Morawiec sekretarz, 
Józef Kocima zastępca, Paweł 
Knopik skarbnik, Franciszek Prze 
łożny zastępca, Jan Oczadły, Wik 
tor Przybyła, Rudolf Depta ławni­
cy. Komisja Rewizyjna tow. tow.: 
Karol Nowak, Karol Szymura i 
Jan Szmidt.

Szopienice: 13.3 1938 r. wybra­
no następujący' skład zarządu 
tow. tow.: Aloizy Marks przewo­
dniczący, Maks Bereska zastępca, 
Augustyn Bożek sekretarz, Ry­
szard Tiszek zastępca, Antoni 
Mucha skarbnik, Józef Bereska 
zastępca, Herman Brzozowski, 
Wiktor Puczała ławnicy. Komisja 
Rewizyjna: Wiktor Lindner i Pa­
weł Wojciechowski.

Huta Laura: W dniu 20.3 1938 
r. wybrano następujący zarząd 
tow. tow.: Stanisław Kaczmarek
przewodniczący, Kazimierz Malesz 
ka zastępca, Franciszek Morkis 
sekretarz, Edward Breguła za­
stępca, Piotr Seget skarbnik, lgną 
cy Kumoś zastępca, Józef Gryc, 
paweł Sznewais, Jan Bulik ławni

cy. Komisja Rewizyjna tow. tow.: 
Józef Widera i Szczepan Firluś.

Wielkie Hajduki: W dniu 3.4
1938 r. odbyły się wybory nowe­
go zarządu do którego weszli 
tow. tow.: Karol Dyla przewodni 
czący, Teodor Król zastępca, Pa­
weł Borys sekretarz, Jerzy Dzia­
dzia zastępca, Franciszek Wróbel 
skarbnik, Alfons Sobota zastępca, 
Paweł Gałeczka, Teofil Kurzaj, 
Jan Czernik, Paweł Kazimierczyk 
ławnicy. Do komisji rewizyjnej 
wybrano tow. tow.: Paweł Szre- 
ter, Joel Grochowina i Wiktor Ga 
łeczka.

Chorzów — Azoty: W dniu 4.2 
1938 r. odbyły się wybory nowe­

go zarządu do którego weszli 
tow. tow.: Paweł Kuhnert przewo 
dniczący, Białek zastępca, Krze­
miński sekretarz, Wolf zastępca, 
Aloizy Gocyła skarbnik, Aloizy 
Picheta zastępca. Gola, Bacia ła­
wnicy. Do komisji rewizyjnej tow. 
tow. Szulc i Deja.

Na powyższych zebraniach ja­
ko referenci uczestniczyli tow. 
tow. Kubowicz i Tomecki jako re­
ferenci. Nowo' wybranym zarzą­
dom Okręgowy Sekretariat Zw. 
Robotników Przemysłu Metalowe­
go w Katowicach życzy powo­
dzenia w pracy nad rozwojem na­
szej organizacji.

NAJTANIEJ!
ZAOPATRZYSZ SIE W NAJNIEZBĘDNIEJSZE 
ARTYKUŁY ŚWIĄTECZNE

KUPUJĄC
W NAJWIĘKSZYCH DOMACH 
TOWAROWYCH W POLSCE
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ROBOTNIKU!

BONY —PREMIE 
I NIESPODZIANKI
Nie marnuj Twego ciężko zapracowanego 
grosza — kupuj gdzie najtaniej

ŚLĄSKA
Coraz więcej samowoli bojówkarzy

na ulicach śląskich miast

Robotnicy huty „Piłsudski
wywalczyli sobie podwyżkę zarobków

Robotnicy, zatrudnieni w od­
dziale walcowni cienkiego żelaza 
w hucie „Piłsudski“, od 8 lat pę­
dzeni byli akordową pracą i róż­
nymi sposobami do największej 
wydajności, która nie powiększała, 
zarobków robotniczych. Stan taki 
tolerowała rada zakładowa, skła. 
dająca się z członków ZZP. Do­
piero gdy w tym oddziale robot­
nicy wybrali radcę zakładowego z 
listy Związku Robotników Prze­
mysłu Metalowego w Polsce, sy. 
tuacja zarobkowa zmieniła się cał 
kowicie. Radca zakładowy, tow. 
Skóra, wniósł żądanie zawarcia 
nowej umowy z Dyrekcją. Dyrek­
cja nie chciała się z początku na 
to zgodzić, ale w końcu wyraziła 
zgodę, lecz zaproponowała, za­
miast podwyżki zarobków, obniż­
kę... przeciętnie o 18 proc.

Robotnicy, rozgoryczeni na te. 
go rodzaju postępowanie Dyrek­
cji, w dniu 7.4 1938 r. porzucili 
pracę i przystąpili do strajku.

Strajk trwał zaledwie godzinę.

Dyrekcja, widząc stanowczą po­
stawę robotników, zgodziła się na 
zawarcie umowy akordowej — 
takiej, która podniosłaby zarobki 
o 15 proc. W tym samym dniu, 
kiedy załoga przystąpiła do straj­
ku, przeprowadzono rokowania i 
podpisano umowę.

Przed strajkiem panowie kiero­
wnicy nie chcieli przystąpić do u- 
mowy, a nawet przez kilka dni, 
kiedy konferowano o ugodę, pano 
wie dyrektorzy odnosili się do żą­
dań robotniczych nieżyczliwie i 
przeciągali sprawę. Solidarne wy 
stąpienie robotników sprawiło, że 
dla oddziału walcowni cienkiego 
żelaza unormowano zarobki a- 
kordowe.

We wszystkich hutach, gdzie 
rządzą „Zjednoczeniowcy“. ZZZ- 
towcy, napotyka się tego ro­
dzaju nieporządki i wyzysk robo­
tników.

Z pow. rybnickiego
W roku bież. na terenie pow. 

rybnickiego ukończona zostanie 
regulacja kilku małych* rzeczek— 
które w czasie roztopów i w dnie 
deszczowe często wylewały, nisz­
cząc okoliczne pola. Również wy­
konane zostaną roboty regulacyj­
ne na rzece Olzie. Już w ub. roku

Ofiary zatrutego mięsa
Przed kilku dniami donosiliśmy 

o śmierci 38-letniej Marii Rus w 
Lecznicy Brackiej w BielszowL 
cach, na skutek zatrucia trychi- 
nami.

Wdrożone na polecenie proku­
ratora dochodzenia doprowadziły 
do ustalenia, że Maria Rus z No- 
wej Wsi (Mickiewicza 6) nabyła 
zakażone mięso w hali targowej 
w Nowej Wsi u rzeźniczki Klary

Murka z Rudy śl., w dniu 17 ub. 
m. Mięso to spożyła wraz z mę­
żem Teofilem i nieletnim synem 
w dniu 20 ub. m., a następnego 
dnia wystąpiły objawy zatrucia, 
wobec czego całą rodzinę prze­
wieziono do szpitala. Stan zdro­
wia syna uległ pewnej poprawie 
i jest nadzieja uratowania go, na 
bomiast Teofil Rus dogorywa.

na Olzie w kilku miejscach umoc­
niono brzegi i uregulowano kory­
to. W bież. roku prace te będą 
kontynuowane, przy czym zatrud 
mona zostanie większa ilość bez­
robotnych.

*«

W roku bieżącym władze miej­
skie maista Rybnika przystbplb 
do budowy hali targowej. Hala 
wybudowana zos'anie na „V.ejsco

Województwo śląskie wydaje 
dużo pieniędzy na policję — wię­
cej niż na opiekę społeczną. W 
budżecie na rok 1938/39 wydatki 
na policję znajdują się na drugim 
miejscu co do wysokości prelimi­
nowanych wydatków. Zwykle 
kwoty te bywają przekraczane. 
Na pierwszym miejscu figuruje 
szkolnictwo. Dopiero po policji 
w naszym budżecie przychodzi o- 
pieka społeczna i zdrowie publi­
czne.

Wydatki na policję są bardzo 
duże, ale jeszcze bardziej wzrasta 
ją cyfry przestępczości. Pomimo 
więc tak wielkich wydatków na 
policję, nie można powiedzieć, by 
ochrona obywateli przed szykana­
mi różnych endeckich bojówkarzy 
stała na należytym poziomie.

W ostatnich dniach przed świę­
tami wyprawiali bojówkarze endec 
cy prawdziwe orgie na ulicach 
miast śląskich — w Katowicach, a 
zwłaszcza w Chorzowie. Pikiecia- 
rze, rozzuchwaleni swobodą uży­
wania, teroryzują aktami gwałtu 
i gróźb wszystkich tych, którzy 
nie chcą podporządkować się ich 
nakazom. Kto z obywateli chce 
postawić na swoim narażony jest 
na ordynarne przezwiska i obelgi.

Zgadzamy się całkowicie z ostrą 
reakcją prokuratora i policji wo­
bec różnych waluciarzy, giełdzia- 
rzy, szmuglem w dewiz i wielkich 
gangsterów przemytniczych, wo­
bec niebieskich ptaków, którzy wy 
brali sobie żerowisko na Śląsku. 
Tych trzeba tępić,gdzie się na nich 
tylko trafi. Zupełnie uzasadniona 
jest też ostra reakcja wobec wszy 
stkich tych kombinatorów, którzy, 
dorabiając się na Śląsku wielkich 
majątków, notorycznie uchylają się 
od płacenia podatków i dopusz­
czają się stałych nadużyć podat­
kowych. Takich trzeba karać i u- 
suwać z terenu. Natomiast tole­
rowanie teroru i szykan wobec 
części obywateli jest sprzeczne z 
postanowieniami konstytucji, jest 
sprzeczne nawet z zasadą zdro. 
w ej logiki. Jeżeli obywateli tych 
dopuszcza się do uruchomienia 
warsztatów pracy, jeżeli ściąga 
się z nich podatki, to mają oni chy 
ba pełne prawo domagać się ei­
ch r on y swych warsztatów pracy 
przed brutalną samowolą bojów­
karzy.

Nie może też być naruszone pra 
wo swobody osobistej. Nikt nie 
może nikomu zabronić kupowania 
towarów tam, gdzie kupujący 
chce. Tu nie może pisać praw ża­
dna bojówka.

Szczególnie drastyczne fakty 
bezprawia dzieją się na ulicach 
Chorzowa, który stał się jak gdy­
by siedzibą i centralą ruchu bo­
jówkarzy.

Któż stoi na czele tego t. zw. ru­
chu „narodowego“ w Chorzowie? 
Są to ludzie, którzy przybyli na 
Śląsk przeważnie z Poznania. 
Śląsk, który nigdy nie był endec­
kim, stał się dziś królikiem do­
świadczalnym dla endeków, praw 
łziwą areną dla turniejów bojów- 
karzy endeckich.

Warto zająć się osobistościami, 
stojącymi na czele tego ruchu. A 
więc p. adwokat Wystrychowski, 
zięć właściciela sklepu p. Kamiń- 
skiego. Pan Malinowski, były wła­
ściciel zbankrutowanej restauracji 
„Wielkopolanka“. P. Lech, właści­
ciel kiosku, który jeszcze przed kil 
ku tygodniami poszedł do sklepu 
żyda Czapnika w Chorzowie, by 
wprawił szyby w kiosku p. Lecha.

Największy wybór
MATERIAŁÓW
WEŁNIANYCH

P. Lech poszedł do Żyda, penie- Przykuta, , oraz p. Słowik (firma
waż był tańszy od katolika. Kato­
lik żąda 4 6 zł. a Żyd tylko 38 zł„ 
wobec czego „oberendek“ Lech 
wolał kupić szyby u żyda. Cze. 
koladki dla swojego kiosku kupu­
je p. Lech przeważnie w żydow­
skich firmach. Na zewnątrz krzy­
czy jednak głośno: „precz z Ży­
dami“. Pikieciarzy popierają tak­
że między innymi następujące fir­
my: Kuchlewski, Kamiński, Wie­
czorek, Pribe, Sęiga, Konieczny,

TIC), który jeszcze w roku 1937 
zatrudniał u siebie, jako doradcę i 
kierownika, Żyda.

Czy wszystkie firmy, popierają, 
ce pikieciarzy są polskie? Nic po­
dobnego. Przypominamy tu, że w 
roku ubiegłym Polski Związek Za 
chodni musiał napiętnować dzia­
łalność „patriotów“ endeckich z 
Chorzowa, którzy w swoich pio­
senkach reklamowali firmy hitle. 
rowskie jako godne poparcia.

Grająca huta „Pokoi
Wyzysk robotników przez prze 

mysłowców nabiera coraz więk­
szego rozpędu. (Przemysłowcy po 
suwają się do różnych metod, <tó 
rymj napędza się robotników do 
pracy i do jak największej wydaj 
riości. We wszystkich hutach że­
laza na Górnym Śląsku przepro­
wadza się badania czasu, na pod 
stawie których ustala się zarob.d 
akordowe — i są wypadki, że 
przez badanie czasu robotnicy 
zmuszani są wydawać pro iukcję 
o i 00 i 200 proc. wyższą. Wy ma 
ga się od robotników takiej wy. 
dajności, opierając się na wyni­
kach przeprowadzonych badań 
czasu przez jedną lub dwie go­
dziny. Robotnicy, chcąc zadowo­
lić kierownictwo huty, wydają ze 
siebie ostatnie siły, aby zaspokoić 
przemysłowców. Czynią to z o- 
bawy, że mogą utracić pracę. A- 
by z tym nieszczęściem się nie 
spotkać, wolb tracić zarobek i 
własne zdrowie.

Nawet i ten system nie zadowa­
la przemysłowców, uciekają się 
oni do środków jeszcze bardziej 
krzyczących. Przeprowadzają w 
poszczególnych oddziałach e pro­
dukcyjnych agitację za jaknaj- 
większą wydajnością, za co obie­
cują wysoki zarobek i premie. W 
hucie „Pokój“ panowie dyrekto­
rzy nie są wybredni; chodzą po

oddziałach i agitują przez cały 
miesiąc, a po miesiącu, kiedy, o- 
siągnęli zwiększoną wydajność— 
sprowadzają liczną orkiestrę do 
oddziałów produktywnych i tam 
orkiestra przygrywa wesoło bied­
nym robotnikom, którzy, wycień­
czeni pracą, cierpliwie oczekują 
premii za zwiększoną wydajność.

Po ukończeniu dniówki robotni 
cy w kasynie hutniczym otrzymu 
ją, jako premie, dwie szklanki pi­
wa, porcję kiełbasy, no — i pięć 
papierosów. Gdy w jednym od­
dziale taka operacja udaje się — 
przechodzi się na drugi miesiąc 
do drugiego oddziału. W ten spo­
sób przeprowadzono zwiększenie 
produkcji w 4-ch oddziałach pro­
dukcyjnych.

Chyba do powyższego faktu nie 
trzeba dodawać komentarzy; sam 
on mówi za siebie. Prawdą jest, 
że robotników traktuje się jako 
niewolników; jako tych, którzy 
mogą dużo produkować, a nie 
chcą. Lekceważy się zdrowie ro­
botników i stwarza się wszelkie 
sposobności, aby dotychczasowe 
zarobki obniżać na każdym kro­
ku.

Rady Zakładowe, składające się 
w większości z przedstawicieli Z. 
Z. P. i ZZZ, spokojnie przygląda­
ją się takiemu wyzyskowi.

W miłej „zgodzie66 ozonował

na płaszcze, komplety, kostiumy,
wym placu targowym przy uucy SS 1
Janków ckiej. Koszta budowy ob 
liczone są na 230.000 zł.

List Lotem 
zastępuje 
telegra m

zyc
tkaninach

poleca
po cenach bezkonkurencyjnych 

firma

„TEXTYL"
Katowice

Prasa „sanacyjna“ ogłosiła li­
stę członków Rady Naczelnej 
„Ozonu“. Do Rady należą ze Śląs­
ka pp- Grajek i Fesscr. W miłej 
zgodzie „ozonowej“ zasiedli ci pa 
nowie na wspólnej ławie jako 
przedstawiciele ZZP. i ozonowe­
go ZZZ. Pomimo tej zgody o zono 
wej znajduje się ZZP. w stałej 
wojnie z ZZZ.

Organ ZZP. „Śląski Kurier Po-

Repertuar
Piątek, dnia 15 i Sobota, dnia 

16 kwietnia Teatr im. St. Wyspiań­
skiego nieczynny.
REPERTUAR ŚWIĄTECZNY.
Niedziela, dnia 17 kwietnia: „Gałązka 

Rozmarynu“ o godz. 20.
Poniedziałek, dnia 18 kwietnia:: 

„Gałązka Rozmarynu“ dla „Huty Ba­
tory“ o godz. 19.

Środa, dnia 20 kwietnia: „Gałązka
Rozmarynu“ o godz. 20.

Czwartek, dnia 21 kwietnia: „Gałązka 
Rozmarynu“ o godz. 20.

Piątek, dnia 22 kwietnia: „Gałązka
Rozmarynu“ dla browaru „Tychy“ o 
godz. 19.

Sobota, dnia 23 kwietnia: „Książę
Niezłomny“ dla szkół o g. 15.30.

Sobota, dnia 23 kwietnia: „Tekla“
dla Zarządu Przym. Ks. Pszczyńskiego 
o godz. 19.

Niedziela, dnia 24 kwietnia: „Odczyt 
p. mm. Kwiatkowskiego“ o godz. 16.30.

Niedziela, dnia 24 kwietnia: „Skiz“ 
dla Zakł. Hohenlohe o godz. 15.30.

Niedziela, dnia 24 kwietnia: „Skiz“ 
o godz. 20.
TEATR IM. ST. WYSPIAŃSKIEGO 

NA PROWINCJI.
Chorzów — wtorek, dnia 19 kwietnia: 

„Gałązka Rozmarynu“ o godz. 20.
Gliwice — niedziela, dnia 24 kwietnia: 

„Tekla“ o godz. 15.30.
Zabrze — niedziela, dnia 24 kwietnia: 

„Tekla“ o godz. 20.30.
Bieslko — poniedziałek, dnia 25 kwie­

tnia: „Trzecia młodość“ o godz. 19 dla 
bezrobotnych.

ranny“ zamieszcza zaciekłe ataki 
na ZZZ., przypisując tej organi­
zacji wszystkie zbrodnie i grze­
chy. Tak wygląda w praktyce 
„konsolidacja“ OZN.

Różne wiadomości
Ludność miasta Chorzowa zło­

żyła dotychczas na pomoc zimo­
wa dla bezrobotnych 96.000 zł.

V
Sąd Okręgowy w Chorzowie 

skazał Eugeniusza Botora funk­
cjonariusza pocztowego z Wiel­
kich Hajduk za podrabianie pod­
pisów na przekazach i za przy­
właszczenie sobie około 400 zł. na 
dwa lata więzienia i utratę praw 
obywatelskich na przecig 3 lat.

***

Min. Komunikacji zamówiło w 
fabryce sygnałów w Go fartowi, 
each większą ilość sygnałów ko­
lejowych, wartości ok. 300.000 zł.

Radio śląskie
WIELKI PIĄTEK, dnia 15 kwietnia.
13.00 Sonaty Ludwika van Beethove- 

na — płyty. 14.25 Wiad. bLżące. 14.35 
Pieśni wielkopostne — płyty. 18.10 Ko­
munikat śniegowy (z Krakowa). 18,12 
Wiad. sport. 18.15 Koncert solistów (z 
Łodzi). Wyk. Br r isław Nagnjeweki— 
wiolonczela Artu- Wentland — forte­
pian i akomp. 18.40 Poradnik sportow). 
18.45 Kraszanki wielkanocne — pog. 
Aurelii Szwalmowej - Piaskowskiej. 
18.55 Program.

WIELKA SOBOTA, 16 kwietnia.
13.00 Muzyka obiadowa — wyk. Or­

kiestra salonowa pod dyr. Jarosła.ca 
Leszczyńskiego, Wilma Różycka — so­
pran, Jerzy Harald — akomp. 14.25 
Wiad. bieżące. 14.35 Pieśni religijne w 
wyk. Poznańskiego Chóru Katedralne­
go, podr. ks. W. Gieburowskiego — 
płyty. 23.00 Program. 23.05 Muzyka 
salonowa — płyty.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI. Odbito w drukarni Sp. Nakładowe - Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.


